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Ostatnie w wiosennej sesji 
posiedzenie Sejmu PRL
♦  Zatwierdzenie sprawozdania z wykonania NPS-G 
i budżetu ♦  Poselska debata ♦  Absolutorium dia 
rządu ♦  Wystąpienia E. Gierka i P. Jaroszewicza

W ARSZAW A PAP. 3 0 bn .. Sejm PRL odbył k . le jn e  osta tn i. » j S S S ^ b S S S S 1 
w  sesji wiosennej posiedzenie, na k tó rym  zatw ierdz ił sprawo- K o m is ji P lanu Gospodarczego, Bu- 
zdania rządu z wykonania planu społeczno-gospodarczego roz- dżetu l  F inansów  przem aw ia ł spra- 
w o ju  k ra ju  i  budżetu w  1976 r. oraz udz ie lił rządow i absolu- B o i S ł
to rium  za rok ubiegły. podstawowe zadania N arodowego

W T O iR A n ®  n a  to  te m a ty  p la n u  Społeczno-Gospodarczego roz na te  te m a ty  w o j u | budże tu  państwa w  1978 r. 
wystąpiło 22 posłów —  repre- zosta ły  pom yśln ie  w ykonane  — m i- 
zentantów K om is ji P lanu Go- mo tru d n e j s y tu a c ji w n ie k tó rych  

— -z -1— t y m m.  in.Nowy dyrektor
Filharmonii Narodowej
STANOW ISKO dyrektora i 

k ie row nika artystycznego F il­
harm onii Narodowej ob ją ł K a­
zim ierz Kord.

Odkrycie
starożytnego

miasta Marja
K A IR  PAP. Jednym  z n a jw ię k ­

szych o d k ry ć  ostatn iego sezonu sta­
ło  się o d k ryc ie  przez a rcheologów  
eg ipsk ich  starożytnego m iasta M a­
r ja  40 k m  na zachód od A leksan­
d r ii.  E kspedyc ji uda ło  się ods łon ić 
całe, zasypane p iaskam i m iasto, na 
m ie jscu  znaleziono liczn e  przed­
m io ty , św iadczące o d aw ne j Jego 
św ie tnośc i.

N a jw ię kszy  ro z k w it przeżyw a ło  
ono  w  okresie  panow an ia  g recko - 
-rzym skiego . M iasto p row adziło  
wów czas ożyw io n y  h ande l z w ie ­
lom a państw am i ł  m iastam i. O 
ro zm ia rach  o b ro tó w  z zagranicą 
św iadczy duże j w ie lko śc i p o rt z 
p ięciom a nabrzeżam i o d ługośc i od
200 do 1500 m

Sport * Sport *  Sport

Rekord świata
W  D R U G IM  d n iu  m iędzyna rodo ­

w ego m ity n g u  l.a . w  H e ls inkach , 
tzw . „W o r ld  Garaes” , reprezen­
ta n t K e n ii Samson K im o m b w a  u -  
s ta n o w il re k o rd  św ia ta  w  biegu na 
10 000 m  w y n ik ie m  27.30,47. D o tych ­
czasowy re k o rd  na leża ł do A n g lik a  
B e d fo rda  i  w y n o s ił 27.30,8. K im o m ­
bw a p o p ra w ił sw ó j re k o rd  życ io ­
w y  o 40 sek .l B ieg na 10 k m  b y ł 
na jszybszy w  h is to r ii św ia to w e j 
le k k o a t le ty k i — ustanow iono w  
n im  re k o rd  św ia ta  i  4 re k o rd y  
k ra jo w e  — K e n ii, W łoch, Japon ii 
i  M eksyku . W y n ik i:  1) K im om bw a 
(K en ia ) 27.30,47, 2) M u syo k i (K en ia ) 
27.41,92, 3) Fava (W łochy) 27.42,65, 
4) Sim m sons (W . B ry t.)  27.43,59, 5) 
K anta ta  (Japonia) 27.48,63.

SÓW, k lu b ó w  ł  k ó ł  p o s e ls k ic h ,  n ym . D ecyz je  IV ,  V  i  V I  P lenów
P o d k re ś la n o , że r o k  u b ie g ły  —  K C  p z p r , w  następstw ie k tó ry c h
m im o  w ie lu  t r u d n o ś c i ja k ie
musieliśmy pokonać — by ł ko- zwyciężenie tych trudności i  utrzy- 
lejinym krokiem  naprzód W  rea- manie stosunkowo wysokiej dyna- 
lizac ji nakreślonego przez V I I  m lkl rozwoju sppłeczno-gospodar-
Zjazd p a rtii programu dalszego czego\
społeczno-gospodarczego 1'OZWO- Omawiając ubiegłoroczne rezulta- 
ju  k ra ju . ty całej gospodarki i poszczegól­

nych je j działów pos. Malinowski 
. . .  wskazał na wysoką dynamikę roz- 

Na posiedzeniu przemówienia woju przemysłu, podkreślił rów- 
w yg łos ili: I  sekretarz KC  PZPR nież, że decyzje partii 1 rządu 

ffrłw nrri r ie re k  t nrPTP« Tła stworzyły korzystniejsze warunki — Edward G ierek 1 prezes Ra- m ^sytutowanla produkcji rolnej 
'dy M in is trów  — P io tr Jarosze- oraz szybszej odbudowy pogłowia 

trzody chlewnej 1 bydła. Poseł 
wskazał także na konieczność u- 
sprawnienia działalności Inwesty- 

. . . , . . .  cyjnej oraz funkcjonowania han-
mającą ustawą o dyscyplinie ai u 2i gra„ ic Z„eS0. 
wojskowej oraz o odpowiedzial­
ności żołnierzy za przewinienia Poseł — sprawozdawca generalny 
dyscyplinarne i_ za naruszenia "■'rS l0,0a^ w‘S?I5n‘ l  PwykonanS 
honoru 1 godności zołn ie iskie j. Narodowego Planu Społeczno-Gospo 

darezego i budżetu państwa w 
Izba wysłuchała również od- m c roku. 

powiedzi na in terpelacje i  za­
pytania poselskie. (Dokończenie na str. 2)

wi.cz (patrz str. 3).

Sejm uchw alił ustawę zmie-

B E L G R A D
Rzeczowa atm osfera 
roboczych rozmów
UCZESTNICY spotkania przygotowawczego — relacjonuje 

korespondent PAP, Dariusz P ilew ski — kontynuow ali w czwar­
tek w  Belgradzie rozmowy, k tórych celem jest przygotowanie 
spotkania zasadniczego, które ma się odbyć jesienią br. — także 
w  sto licy Jugosławii.

PODOBNIE jak w  ostatnich 
dniach, przed południem  odby­
ło się posiedzenie plenarne, a 
po południu kontynuowała pra­
cę robocza kom isja redakcyjna.

G łównym  tematem jest nadal 
rozwiązanie kwestii technicz­
nych łączących się ze spotka­
niem jesiennym, a zwłaszcza u- 
stalenie porządku dziennego 
spotkania zasadniczego. Dysku­
tu je  się nad tym i sprawami za­
równo na posiedzeniach plenar­
nych, ja k  też w  grupie eksper­
tów  zasiadających w  kom isji 
redakcyjnej. Ta ostatnia osiąg­
nęła postępy przy uzgadnianiu 
n iektórych problemów związa­
nych z pierwszym stadium spo­
tkania jesiennego.

Z pozytywnym  przyjęciem 
w ie lu  delegacji, w  tym  również 
polskiej, spotkał się wniosek 
rządu algierskiego, przesłany do 
uczestników belgradzkiego spo­
tkania przygotowawczego, by 
nieeuropejskie kra je  basenu 
Morza Śródziemnego m ia ły  moż 
liwość wypowiedzenia się na 
jesiennym spotkaniu zasadni­
czym w  kwestiach dotyczących 
sprawy bezpieczeństwa i współ 
pracy w  tym  rejonie.

W  kuluarach centrum  kon­
gresowego „Sawa”  nadal utrzy­
muje się opinia, że rozmowy to­
czą się w  rzeczowej atmosferze 
i że w ie le delegacji dokłada 
starań, by m ożliw ie szybko roz 
wiązać wszelkie sprawy zwią­
zane z przygotowaniem spotka­
nia zasadniczego.

Zastrzelono 2 żołnierzy

Śmierć w Belfaście
LO N D Y N  PAP. D w a j żołnierze 

b ry ty js c y  pon ieś li w  czw artek 
śm ierć  w  zam achu dokonanym  na 
p a tro l w o jsko w y  w  B e lfaście . O baj 
żo łn ie rze  z n a jd o w a li się w  prze jeż­
dża jących  przez ka to lic k ą  dz ie ln icę 
B e lfas tu  samochodach w o jskow yc ł), 
k tó re  zosta ły ostrzelane z b ro n i 
m aszynowej.

W  ty m  sam ym  zam achu został 
c iężko ra n n y  kape lan  w o jsko w y  — 
pastor D avid  H e w itt. Jest on p ie rw  
szą osobą duchow ną w śród o fia r  
p ó łnocno irlandzk ieg o  k o n f l ik tu .  W  
ty m  ro k u  w  Ir la n d ii  P in . poniosło 
śm ierć 9 żo łn ie rzy  b ry ty js k ic h , zaś 
w  c iągu 8 la t  rozgryw a jącego się 
tu  k o n f l ik tu  — 269 żo łn ie rzy.

Za o s ta tn i zamach odpow iedzia lna 
jest podziem na Ir la n d zka  A rm ia  
R epub likańska. Ogłoszony w  B e l­
faście k o m u n ik a t IR A  stw ierdza, 
że „d o p ó k i B ry ty jc z y c y  będą prze­
byw ać w  Ir la n d ii ,  dopóty  um ierać 
będą b ry ty js c y  żo łn ie rze” .

Perspektywy
spotkania

Carter -  Breżniew
K O M U N IK A T  opublikowany 

28 bm. przez B ia ły  Dom stw ier­
dza, iż  omawiana jest obecnie 
możliwość spotkania na najw yż­
szym szczeblu Carter — Breż­
niew.

Oświadczenie amerykańskie 
stwierdza: „Zarów no prezydent 
Carter, ja k  i  przewodniczący 
Breżniew w yraz ili pragnienie 
spotkania się. Nie ustalono żad­
nego term inu, ani miejsca spot­
kania. Prezydencki doradca d/s 
narodowego bezpieczeństwa, d r 
Zbigniew Brzeziński, omawia! 
możliwość takiego spotkania z 
ambasadorem Dobrynincm  w 
ub. tygodniu podczas okresowe­
go przeglądu stosunków ame- 
rykańsko-radzieckich” .

(Dokończenie na str. 3)

J u ż  l i p i e c !

Na koloniach coraz lepief
OKOŁO 40 tys. dzieci pracow ników zakładów naszego wo­

jewództwa korzysta w  tym  roku z różnych form  zorganizowa­
nego wypoczynku letniego. Są to kolonie, obozy stałe, wędrow­
ne, specjalistyczne... Jak je  przygotowano? Jakie w arunki za­
pewniono dzieciom? Jak wypoczywają koloniści? Na te pyta ­
nia stara ją się odpowiedzieć nasi reporterzy, którzy odw iedzili 
p lacówki kolonijne na Wybrzeżu.

WODY, WODY, WODY...

...bardzo p ra g n ę li tego dnia p ra ­
co w n icy  k u c h n i O środka K o lo n ij­
nego H u ty  „S zczecin”  w  D z iw no­
w ie . N ie można b y ło  ugotow ać o - 
biadu. Z a w io d ły  d z iw now sk ie  wodo 
ciąg i. K ie ro w n ik  k o lo n ii M arian  
S k ib iń s k i m ów i. że zda rzy ło  się to  
w  ty m  ro k u  po raz p ie rw szy. W 
ro k u  ub ie g łym  — d w u k ro tn ie .

Do p o ko ju  k ie ro w n ik a  wchodzą 
„S to k ro tk i”  z p ię kn ym  to tem em .
Każda z g ru p  p rzygo tow a ła  ju ż  go 
d ło  odpow iedn ie  do sw e j nazw y.

— F a jne  je s t m orze — m ó w i Joan 
na Szczupider z Chorzow a. — Trosz

pogłęb ić w iedzę dz iec i o spraw ach 
m orza, o naszym reg ion ie . Przez 
rad iow ęze ł zak ładow y podawano 
w łaśn ie  p y ta n ia  do ko n ku rsu  „W ie m  
w szystko  o m orzu ” . I le  jednostek 
p ły w a  po m orzach  i  oceanach pod 
polską banderą? W ym ień  n a jw ię k ­
sze s ta tk i p ływ a ją ce  w  P 2M . P y ­
tan ia  wcale n ie ła tw e.

kę  tę skn im y  za rodzicam i, ale ta k  
ty lk o  troszkę , bo je s t tu  nam  ba r­
dzo dobrze.

Na te j k o lo n ii przebyw a 368 dzie 
c i h u tn ik ó w  z ca łe j P o lsk i. Morze 
je s t d la  n ic h  bardzo a tra kcy jn e , a 
dwudziestoosobowa grupa w ycho ­
waw ców , z  dw om a ra to w n ik a m i i  
dw om a in s tru k to ra m i w ychow ania 
fizycznego, dba szczególnie o to , by

K ażdy dzień ko lo n is tó w  przeb ie ­
ga pod in n y m  hasłem. N ie  m a ją  
czasu na nudę. Po p o łu d n iu  w ię k ­
szość z n ic h  uczęszcza na zabiegi 
lecznicze do O środka Z dro jow ego 
w  K a m ie n iu  P om orsk im . Jest to  bo 
w iem  ko lo n ia  zdrow otna , na k tó re j 
p rzebyw a ją  dzieci ze schorzeniam i 
d ró g  oddechow ych. S ta łą  op ieką  c - 
tacza je  trzech  le ka rzy -p e d ia tró w

i  trz y  p ie lę g n ia rk i. K ąp ie le  solan­
kow e, inh a la c je , g im nas tyka  ko re k  
cy jn a  — to  zabiegi stosowane dzie­
ciom .

C zytam y zarządzenie k ie ro w n ik a , 
m ów iące o d oda tkow ych  pos iłkach . 
S tw ie rd z ił on, iż  je s t za duża prze* 
wa m iędzy k o la c ją  a śn iadan iem  Ł 
kaza ł p rzygo tow yw ać ka n a p k i, b y  
dz ieci w ieczorem  n ie  b y ły  gtodnę. 
K to  chce, może się po n ie  zgłosić 
do w ychow aw cy. Jest też zawsze 
kaw a  lu b  herba ta  w  term osie.

O b ie k t k o lo n ijn y  przygotow ano 
bardzo dobrze. Jest czysty , sch lud­
ny , zadbany. W  ty m  ośrodku  k o lo ­
n iśc i czu ją  się doskonale.

J A K  GOSPODARZ 
DBA O SWOJE...

— m ó w i o M a r li S osnow skie j k ie ­
ro w n ik  O środka K o lo n ijn e g o  Szcże 
c iń sk ich  Z ak ładów  Nawozów  Fosfo 
ro w y c h  „S u p e rfo s fa t”  w  Łu kę c in ie

(Dokończenie na str. 2)
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t o  ¡ ï ® y ® s i i a £ h
coraz

(Dokończenie ze s ir. I )
K a z im ie rz  B a l uch. I  zak ład , 1 sta*
ły  a d m in is tra to r ośrodka (pa n i M a­
r la )  ró w n ie ż  bardzo dobrze przygo 
ło w a ll o b ie k t do p rzy ję c ia  dzieci.

C a ły  o b ie k t je s t ładn ie  zagospo­
da row any . Część dz iec i m ieszka w  
cz te ro - lu b  pięcioosobow ych poko ­
ja ch , wyposażonych w  ładne ta p - 
cza n ik i. G ru p y  starsze m ieszka ją  w  
paw ilonach  z d u żym i w p raw dz ie  
p o k o ja m i (m ieśc i się ca ła  grupa), 
a le  w ychow aw cy tw ie rd zą , że tak  
je s t n a w e t lep ie j.

Jacek P leskaczyńsk i — w ychow aw  
ca i  in s tru k to r  do sp raw  k u ltu ra l­
n o -ośw ia tow ych  — przyjeżdża na 
tę  ko lo n ię  Już dziesięć la t. W  ogó­
le  ka d ra  pedagogiczna k o lo n ii jes t 
p ra w ie  s ta ła . D z iec i m a ją  zapewnio 
ną  fachow ą op iekę  — n a u czyc ie li i  
s tu d e n tó w  z W yższej S zko ły  Peda­
gogicznej.

K o lo n ia  je s t dobrze wyposażona 
W sprzęt. Jest a pa ra t f i lm o w y , gra 
m o fon , m agneto fon , te le w izo r, g ry  
św ie tlico w e , sprzę t sp o rtow y. „S u - 
p e rfo s fa t"  udostępnia a u to k a r w  
każdym  tu rn u s ie  na cz te ry  dn i. 
D z iec i z w ie d z iły  ju ż  P a rk  W o liń ­
sk i, K o łobrzeg , M iędzyzdro je , po­
zna ją  na jb liższą  oko licę . A  zw ażyw  
szy, że i  tu ta j p rzebyw a ją  dz ieci 
ch e m ikó w  z in n ych  te re n ó w  k ra ju ,  
je s t to  d la  n ic h  a tra k c ją .

1 ta  k o lo n ia  odczuwa b ra k  wody. 
Ma w praw dz ie  w łasne u jęc ie , ale 
je s t ono m ało w yda jne . E ry k a  Rudz­
ka  — szef k u c h n i — ska rży  się na 
k ło p o ty  z w a rzyw am i. F il ia  św ino ­
u js k ie j S pó łdz ie ln i O grodniczo- 
-P szcze la rsk ie j w  K a m ie n iu  Po m or 
sk tm  n ie  Jest n ie je d n o k ro tn ie  w 
s tan ie  zapew nić naw e t w a rz y w  pod 
s taw ow ych. R a tu je  się k o lo n ia  za­
pasem s ta rych  w a rzyw . K ie ro w n ik  
p rz y w ió z ł też ze Szczecina m rożon 
k i .  A le  personel c h c ia łb y  podawać 
dzieciom  s u ró w k i i  owoce świeże. 
A p e lu je m y  w ięc do S pó łdz ie ln i 
O grodn iczo-Pszczelarskłe j, b y  wzię 
ła  sobie do serca po trze b y  k o lo n i­
stów.

GOŚCIOMz p i e k a r  Śl ą s k i c h ...

...rów nież b ra k u je  w ody, a le  w y ­
n ik a  to  z ew identnego n iedbalstw a. 
Czyjego? Z a czn ijm y  od n itk i. . .  K o ­
lon ia  Le tn ia  Z ak ładów  R em onto- 
w o -M ontażow ych P rzem ys łu  M e ta li 
N ieże laznych  „M o n to m e t”  z P ieka r 
Ś ląsk ich  m ieści się w  gm achu L i­
ceum  Ogólnokształcącego im . Mlesz 
k a  I  w  Ś w inou jśc iu . W yd z ia ł Oświa 
t y  U rzędu M ie jsk iego , z k tó ry m  za 
k ła d  za w a rł um ow ę oraz sama szko 
ła m a ją  n ie w ą tp liw e  ko rzyśc i z te ­
go powodu. Z ak ład  o d n o w ił w  tym  
ro k u  szko lnym  pom ieszczenia l i ­
ceum , p o k ry ł pod łog i gum ollte ro , 
n a p raw ia  też dach b u d yn ku . Jan 
M in k e r — k ie ro w n ik  k o lo n ii — sza 
cu je  w artość ty c h  p rac  na oko ło  
1,5 m in  z ł. Sporo, prawda?

W ładze ośw iatow e w  Ś w inou jśc iu  
i  k ie ro w n ic tw o  szko ły  n ie  bardzo 
to  docenia ją . K o lo n is to m  b ra k  c ie ­
p le j w ody. G rono w ychow aw ców  
pod ję ło  ju ż  naw et desperacką de­
cyz ję  rozw iązan ia  k o lo n ii...

A  przecież trzeba b y ło  ta k  n ie ­
w ie le  w y s iłk u , żeby un ikn ą ć  tego 
rod za ju  k ło p o tó w . K o lo n ia  zakła­
da m ieśc iła  się tu  i  w  ro k u  ub ie ­
g ły m . U ży tko w a ła  k o c io ł c e n tra l­
nego ogrzew ania przez dw a m iesią  
ce. Jesienią szkoła w ys ła ła  do P ie ­
k a r  Ś ląskich zaw iadom ien ie , że k o ­
lo n ia  k o c io ł zepsuła. Zepsuła, n ie  
zepsuła zak ład  ko c io ł zakup ił. 
Szkoła m ia ła  go ty lk o  zam ontować. 
N ie  z rob iła  tego jeszcze do c h w ili 
naszej w iz y ty !

Jest to  ko lon ia  zdrow otna . P rzy­
je c h a ły  na n ią  dz iec i ze schorzenia­
m i d róg  oddechow ych. Czy trzeba 
ją  będzie rozw iązał?

K O LO N IA  LETNIA...

...W ojew ódzkiego Z w ią zku  Spół­
d z ie ln i R o ln iczych  „Sam opom oc 
C hłopska”  w  D z iw now ie . W  prze­
d edn iu  naszej w iz y ty  zakończy ł się 
p ie rw szy  tu rn u s  k o lo n ijn y , podczas 
k tó re g o  w ypoczyw a ło  84 dz ieci. Dwa 
d n i p rz e rw y  pozw olą k ie ro w n ic tw u  
i  persone low i techn icznem u na 
p rzygo tow an ie  p la c ó w k i do p rz y ję ­
cia k o le jn e j g ru p y  dzieci. M ó w i 
k ie ro w n iczka  p la c ó w k i A n n a  W ik ­
to r:

— P ie rw szy tu rn u s  p rzeb ieg ł bez 
Żadnych k ło p o tó w , zarów no organ! 
zacy jnych , ja k  i  w ychow aw czych . 
N a k o lo n ii z a tru d n io n y  je s t kom ­
p le t personelu technicznego, p ię ­
c iu  w ychow aw ców , le ka rz  i  p ie lęg 
m a rka  (na szczęście n ik t  n ie  cho­
ro w a ł). P rogram  w ypoczynku  d la  
dz iec i z rea lizow a liśm y ca łkow ic ie . 
Je d yn y  nasz k ło p o t, to  b ra k  m ie j­
sca do ro zg ryw e k  spo rtow ych . 
D z iw nów  w  ogóle Jest ubog i w  te ­
go ty p u  o b ie k ty , ezęsto też n ie  m a 
w ody  w  porze ob iadow ej. Proszę 
sobie w yob raz ić : Jest godzina 12, 
obiad się go tu je , a tu  z k ra n ó w  
n ic  n ie  leci...

Czy rzeczyw iście  są to  jedyne  
k ło p o ty  ko lo n is tó w  2 W ojew ódzk ie  
go  Z w ią zku  S pó łdz ie ln i R o ln iczych? 
W raz z k ie ro w n ic tw e m  z w ie d z iliś ­
m y  te ren  k o lo n ijn y  i  sp raw dz iliś ­
m y  p rzygo tow an ie  p la c ó w k i do 
p rzy ję c ia  k o le jn e j 90-osobowej g ru  
p y  dzieci. Nas2e p ie rw sze  spostrze 
żenić — to  n ieczynna ku ch n ia  
mieszcząca się w  je d n y m  z p a w i­
lonów .

lepieg
— W  ub ie g łym  ro k u  ku ch n ia  

fu n k c jo n o w a ła  n o rm a ln ie  — m ów i 
pan i W ik to r . — Teraz je s t zam kn ię  
ta  decyzją  „S a n e p id u ” , gdyż n ie  
została w ym ie n io n a  in s ta la c ja  w  od 
no -ka n a liza cy jn a . Z b y t m a ły  prze­
k r ó j r u r  śc iekow ych  pow odow ał 
ic h  częste zapychanie podczas m y ­
c ia  naczyń. O b iady dow oz im y sa­
mochodem  i  ośrodka wczasowo- 
-w ypoczynkow ego W ZSR „N a n a ” . 
P o s iłk i n ie  zawsze tra f ia ją  do nas 
p u n k tu a ln ie , co pow odu je  zak łóce­
n ia  w  życ iu  ko lo n ijn y m .

D z iw im y  się, że podczas z im y  n ie  
zm odern izow ano pomieszczeń k u ­
chennych . N iedopatrzenie?

W  SZKOLE PODSTAWOWE,?
NR 12...

...w  M iędzyzd ro jach  zorganizow a­
na została k o lo n ia  le tn ia  d la  dz iec i 
p ra co w n ikó w  WSS „S p o łe m ”  ze 
Szczecina i  Je le n ie j G ó ry .

— W łaśnie za kończy liśm y „o l im ­
p iadę”  sportow ą — m ó w i kilkuna<- 
s to le tn ia  E lżb ie ta  Zabawa z g ru p y  
„P ira te k ” . Nasza grupa  zw ycięży ła  
w  s ia tków ce i  w  b iegu na 60 m . W ie 
czorem  dostan iem y d y p lo m y . Na ko  
lo n ii je s t cudn ie ; b y liś m y  na w y ­
cieczkach au to ka ro w ych  w  K a m ie ­
n iu  P om orsk im  i w  Szczecinie, na 
w ycieczce s ta tk iem  po m orzu , zor­
gan izow a liśm y ba l ga łgan ia rzy, ma 
ły  fe s tiw a l p iosenk i, og lądam y f i l ­
m y  w yśw ie tlane  na te ren ie  k o lo n ii,  
i  w  ogóle czasu na te  w szystkie  
p rzy je m n o śc i b ra ku je ...

K ie ro w n ic tw o  k o lo n ii i  w ycho­
w aw ców  zasta liśm y p rzy  w yp isy ­
w an iu  dyp lo m ó w  d la  na jlepszych  
spo rtow ców  z 8 g ru p  w ie ko w ych . 
M ó w i k ie ro w n ik  Z yg m u n t P yszkow  
s k i:

— W łaśc iw ie  całe życ ie  k o lo n ijn e  
o rgan izu je  20-osobowy samorząd, 
w y b ra n y  przez ko lo n is tó w . I  trz e ­
ba pow iedzieć, że n ie  m yślą ty lk o  
o  zabaw ie. Bardzo  chę tn ie  b io rą  
udz ia ł w  czynach społecznych; np. 
k i lk a  d n i tem u porządkow a liśm y 
w spóln ie  te ren  tzw . żub row iska  w  
W o liń sk im  P a rk u  N arodow ym , 
sprzą ta liśm y plażę itp . Nasza ro la  
ogranicza się je d y n ie  do k o n tro li 
w ychow aw cze j i  sp raw  organ iza to r 
sk ich . P rzy je m n ie  je s t pracow ać z 
ta k im i dz iećm i i  w  ta k ie j a tm osfe­
rze ; bardzo dobrze u k łada  nam  się 
w spółpraca z d y re k c ja m i WSS „S po 
łe m ”  ł  szko ły . O ddany zosta ł do 
u ż y tk u  ko lo n is tó w  c a ły  sprzęt szko l 
ny , w szystk ie  pom ieszczenia, a kaź 
da a w a ria  usuwana je s t n a tych ­
m iast przez p ra co w n ikó w  W SS-u. 
Tak je s t zresztą n ie  ty lk o  w  ty m  
ro k u ; w  poprzedn ich  la tach  zajm o 
w a liśm y  pierwsze m ie jsca  w  ogól­
nopo lsk im  ko n ku rs ie  na najlepszą 
p laców kę k o lo n ijn ą .

W ychodząc, zobaczy liśm y Jeszcze 
w ystaw ę prac p lastycznych  b lisko  
130-osobowej g ru p y  ko lo n is tó w , zor 
ganizowaną w  h a llu  szko ły . Rzeźby 
w  d re w n ie , ry s u n k i, kom pozyc je  z 
m uszelek — to  p ię k n y  prezent d la  
rod z icó w  i  d y re k c ji szko ły  w  M ię­
dzyzdro jach .

N IE  jest przypadkiem, że 
większość odwiedzonych przez 
nas ko lon ii jest dobrze przygo­
towana na przyjęcie dzieci, że 
coraz ła tw ie j znaleźć kolonię 
prowadzoną wzorowo. Sprawom 
wypoczynku poświęca się prze­
cież ostatnio wiele uwagi. Tym  
niekorzystniej na takim  tle  od­
b ija ją  się kolonie przez zakład 
„zapomniane” , ja k  np. placów 
ka Wojewódzkiego Związku 
Spółdzielni Rolniczych „Samo­
pomoc Chłopska”  w Dziwnowie 
z zamkniętą przez „Sanepid”  
kuchnią.

N IE P O K O I też b ra k  w ody. W ia ­
dom o, że są z n ią  k ło p o ty  na W y­
brzeżu. Czy n ie  można im  w  D ziw  
n ow ie  zaradzić? Na zaopatrzenie, 
poza k ło p o ta m i ze S pó łdz ie ln ią  
O grodniczo-Pszczelarską w  Ś w ino ­
u jśc iu , n ie  narzekano w  żadne j p la  
cówce. W yp łyn ę ła  Jedynie sprawa 
d ług iego  oczek iw an ia  w  k o le jka ch  
w  m asarn i w  K a m ie n iu  Pom orsk im , 
będących w y n ik ie m  n iedow ładu  o r­
ganizacyjnego. W ysta rczy ło b y  prze 
cleż wyznaczyć zaopatrzeniowcom  
godziny, w  k tó ry c h  p o w in n i się 
zgłaszać po m ięso i  w ę d lin y , p ro ­
ste ! N iepo trzebn ie  w ięc czeka ją  po 
sześć godzin.

K o lo n iśc i, c k tó ry m i rozm aw ia ­
liśm y , b y l i  bardzo zadow olen i z po 
b y tu  na W ybrzeżu. Każda z k o lo n ii 
m a c ie ka w y  i  a tra k c y jn y  p rog ram  
w ychow aw czy . Poza k ą p ie la m i sło­
necznym i i  m o rs k im i, po łączonym i 
często z nauką  p ły w a n ia , poza g ra­
m i, zabaw am i, za jęc iam i s p o rto w y ­
m i, w yc ieczkam i, k o lo n ie  naw iąza­
ły  w ie le  k o n ta k tó w  z m ie jscow ą 
ludnością , z ry b a k a m i, z żo łn ie rza­
m i. W ychow aw cy s ta ra ją  się łą ­
czyć p rzy je m n e  z pożytecznym , za­
bawę I w ypoczynek z poznaw aniem  
o ko lic y , lu d z i, zawodów, h is to r ii re 
g ionu . N a k o lo n ia ch  dz ie je  się co­
raz lepiej.,-.

M . T U R LIN S K A  
r .  C Y W IŃ S K I

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

mte „C ie p lic e -Z d ró j”  *  A n ­
g li i,

m /s „L ę b o rk ”  z  F in la n d ii, 
m /s „Ż y w ie c ”  z A n tw e rp ii,  
m /s „W łó k n ia rz ”  ze S faxu , 
m /s „K o p a ln ia  Sosnow iec”  z

D a n ii,
s/s „K u tn o ”  ze S zw ecji.
8/* „S ła w n o "  ze stoczni.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s „K w id z y ń ”  do F in la n d ii,  
m /s „P o łc z y n -Z d ró j”  do A n ­

tw erp ia ,
m /s „K o sza lin ”  do R otte rda­

m u.
m/s „E ugen ie  Gettom”  do 

H o la n d ii.

S e jm  P R L
(Dokończenie ze sir. 1)

OCENY zawarte w  wystąpie­
n iu  sprawozdawcy generalnego 
wzbogaciła debata poselska. O- 
to generalny wniosek z te j dy­
skusji: rok ubiegły, pierwszy 
rok 5 -la tk i, byl dalszym k ro ­
kiem naprzód w  realizacji nad­
rzędnych celów społecznych tej 
dekady i  to m im o trudnych 
warunków ekonomicznych — 
wewnętrznych i zewnętrznych, 
w  ja k ich  przebiegało w ykony­
wanie zadań planu.

W  rzeczowej dyskusji podda­
no krytyczne j analizie te czyn­
n ik i i  zjawiska, k tóre  u tru d ­
n ia ją rozwój k ra ju ; wskazywa­
no rezerwy, od których zależy 
tempo naszego wzrostu ekono­
micznego i postępu społeczne­
go. Dorobek kom isji sejmo­
wych, analizujących przez cały 
rok funkcjonowanie różnych od 
cinków  rozwoju społeczno-go­
spodarczego został tym razem 
szczególnie szeroko zaprezento­
wany w  debacie budżetowej. 
Jej przebieg szczegółowo re la­
cjonuje prasa poranna.

Z obrad KSR
Jest nadzieja na poprawę komunikacji miejskiej
TR U D N O  w yo b ra z ić  sobie n o r­

m a lne  życ ie  w  380-tysięcznym 
m ieście  bez sp raw n ie  fu n k c jo n u ją ­
ce j k o m u n ik a c ji. Z  po tocznych 
obse rw acji w ie m y , że szczecińskie 
au tobusy i  tra m w a je  k u rs u ją  w  spo 
sób d a le k i od doskonałości.

W CZO RAJ w  W P K M  w  Szczeci­
n ie  obradow ała K o n fe re n c ja  Samo­
rządu Robotniczego. G łó w n ym  te ­
m atem  b y ła  ocena o rg a n iza c ji l  
w a ru n k ó w  p racy  załóg W P K M , 
przestrzeganie zasad B H P  oraz p ro ­
g ram  usp raw n ień  w  te j dziedzin ie .

P rzeds ięb io rs tw o obsługujące 
w ie lk i Szczecin, Po lice , Ś w inou jś ­
c ie , S ta rg a rd  1 G ry f in o  dysponu je  
327 w ozam i t ra m w a jo w y m i i  313 au­
tobusam i. W  ro k u  b ieżącym  (do 
końca m a ja) W P K M  przew ioz ło  22 
m in  pasażerów. Z  ro k u  na  ro k  co­
raz w ięce j osób ko rzys ta  z usług 
k o m u n ik a c ji m ie js k ie j. Jednocześ­
n ie  je d n a k  coraz d o tk liw ie j da je  się 
w e zn a k i b ra k  m o to rn iczych  i  k ie ­
ro w có w  autobusów. I  tu  p rob lem  
w a ru n k ó w  p racy  załóg W P K M  na­
b ie ra  szczególnego znaczenia.

W  m in io n y c h  k i lk u  la ta ch  z ro ­
b iono  sporo w  dziedz in ie  pop raw y 
bezpieczeństwa p racy, w a ru n k ó w

soc ja lnych , m ożliw ośc i w ypoczyn ­
ku . Na za ła tw ien ie  je d n a k  czekają 
Inne  p iln e  po-trzeby w  te j dz iedz i­
nie. N a leży bow iem  w  n ie d łu g im  
czasie w y m ie n ić  k i lk a  k ilo m e tró w  
to ró w , założyć sygna lizac ję  św ie­
t ln ą  na niebezpiecznych prze­
jazdach. Ze spraw ą bezpieczeństwa 
p racy  o raz  sp raw nym  fu n k c jo n o ­
w an iem  k o m u n ik a c ji w iąże  się 
m odern izac ja  bazy nap ra w  tabo ru . 
U czestn icy KSR  zw róc iH  uwagę, iż  
N adodrzańskie  P rzeds ięb io rs tw o 
B u d o w n ic tw a  Przem ysłow ego — w y  
konaw ca p rzebudow y za jezdn i na 
Pogodnie — p ra cu je  bardzo ślam a­
zarn ie . Tym czasem  W P K M  1 ca łe  
m iasto  czeka na nowoczesną bazę 
tram w a jow ą .

W szystko w skazu je  na to , że Je- 
s ien ią  b r. przekazana zostanie do 
u ż y tk u  now a stac ja  obsług i au to ­
busów  w  Dąbiu. D z ię k i szerzej n iż  
p rzed tem  zakro jonem u szko len iu  
m o to rn iczych  i  k ie ro w có w  w  n a j­
bliższych m iesiącach pow inna  po­
p ra w ić  się sytuac ja  kad row a  w  
przeds ięb io rs tw ie . Jest w ięc na­
dzie ja , że tra m w a je  1 au tobusy k u r  
sować będą re g u la rn ie j. (ław )

Spedytorom Irak sprzętu
W  K A M E R A L N Y M  n iem a l g ron ie  

obradow ała w czorajsza K o n fe re n c ja  
Sam orządu R obotniczego w  P rzed­
s ięb io rs tw ie  S p e d yc ji K ra jo w e j. W 
ka m e ra ln ym  — poniew aż n ie  b y ło  
na n ie j a n i p rze d s ta w ic ie li w ładz 
w o je w ó d zk ich , a n i p rzedstaw icie la  
P o m o rsk ie j DO KP, czy in n ych  
p rzeds ięb io rs tw  tra n spo rtow ych . A  
przecież n ie  gdzie in d z ie j, a le w łaś­
n ie  tu , u  spedyto ra , poszukać na­
leża łoby sposobu na z likw id o w a n ie  
w ie lu  n iedociągnięć w  dzia łan iu  te j 
ga łęzi, k tó rą  powszechnie nazy­
w am y n e rw em  gospodark i — trans­
p o rtu . N ie k tó re  z ty c h  niedociąg­
nięć spowodowane są je d n a k  czyn ­
n ik a m i od p rzedsięb iorstw a nieza­
leżnym i, gdyż b io rą  sw ó j początek 
w z łe j k o o rd y n a c ji p ra cy  przewoź­
n ik a  1 spedyto ra . N ie  pom ogą żad­
ne na rady  Ł ko n fe re n c je , je ś li 
w szystk ie  w spółdz ia ła jące  s tro n y  
n ie  okażą za in teresow ania tą  spra­
wą.

K o n fe re n c ja  podsum owała w y n ik i 
gospodarowania PSK w  c iągu ubieg 
lego pó łrocza. W p o ró w nan iu  z ro ­
k ie m  ub ieg łym  w zrós ł przewóz ma­
sy to w a ro w e j l  w  ślad za ty m

SPORT m SPORT «  SPORT a  SPORT

Jutro wielki finał Wimbledonu

Fantastyczny mecz Borga
P IE R W S ZY M  f in a lis tą  tu rn ie ju  

s ing la  mężczyzn ten isow ych  m i­
s trzos tw  W im b ledonu , został Ame 
ry k a n in  J im m y  Connors. O gólny

„Człowiek -  
Praca-Twórczość“

O Przeglądzie A k ty w n o ś c i K u ltu ­
ra ln e j Lu d z i P racy  „C z ło w ie k  — 
Praca — Twórczość”  p isa liśm y w  
c iągu ub. ro k u  n ie je d n o k ro tn ie . 
W niós ł on w ie le  no w ych  w artośc i, 
n o w ych  fo rm  do p ra cy  w ych o w a w ­
czej, k u ltu ra ln e j i  ośw ia tow e j 
w śród  załóg p racow n iczych . M ó­
w iono  o ty m  obszernie na w czora j­
szym  spotkan iu  dz ia łaczy k u ltu ra l­
n ych , zorganizow anym  przez W R ZZ. 
P odsum ow yw ano bow iem  na n im  
e fe k ty  przeglądu.

W ys iłe k  in s tru k to ró w , k ie ro w n i­
k ó w  p laców ek k u ltu ra ln y c h , n a j­
a k ty w n ie js z y c h  dz ia łaczy uhonoro­
w ano d yp lom am i p rzyznanym i 
p rzez CRZZ. Za cenne in ic ja ty w y , 
za fo rm y  pracy godne ko n tyn u o ­
w an ia  i  rozpowszechnian ia  W RZZ 
p rzyzna ła  poszczególnym  k lu b o m  
w  nagrodę do tac je  finansow e. 
O trzym a ł je : D K  B udow lanych , DK 
K o le ja rza . S pó łdz ie lczy Dom K u l­
tu ry ,  „P o c z ty lio n ” , D K  „W a rs k ie - 
go” , K łu b  F a b ryczn y  „P o lm o ”  i  
„C h e m ite xu -W isko rd u ” , S ta rg a rd zk i 
D K , W o liń sk i D K  oraz D K  w  K a r-  
sku  P y rzyck im . ( tu r)

fa w o ry t  tegorocznych  zmagań n a j­
lepszych te n is is tó w  św iata — Con­
nors, zw yc ię ży ł na jw iększą  rew e la ­
c ję  tego tu rn ie ju ,  18- le tn i ego swe-
i o rodaka  Johna M cEnroe 8:3, 8:3, 

:6, 8:4. Pochodzący z Nowego J o r­
k u  M cEnroe, k tó ry  w y e lim in o w a ł 
k i lk u  ś w ia to w e j s ław y graczy, o- 
s iągną ł sw ó j na jw ię kszy  życ iow y 
sukces, aw ansując do p ó łfin a łu , w  
k tó ry m  je d n a k  n ie  b y ł w  stan ie  
p rzec iw s taw ić  się starszem u o 8 la t 
i  b a rdz ie j dośw iadczonem u Con- 
norsow i.

D ru g im  f in a lis tą  został Szwed 
B jo e m  B org. Z w y c ię ż y ł on po fa n ­
tas tyczn ym  p o je d yn ku  A m e ry k a n i­
na V itasa  G eru la itisa  w  5-setowej, 
ponad 3-godzinne j w a lce  6:4, 3:6, 
6:3, 3:8, 8:6.

S praw ozdaw cy św ia tow ych  agen­
c j i  n ie  m a ją  s łów  r /n a n ia  d la  o 
bu zaw odn ików , uw aża jąc, że b j<  
to  n a jw ię kszy  po jedynek  w  100- le t-  
n ie j h is to r ii tu rn ie ju  w im b le d o ń - 
skiego. 15 tys . w id zó w  w  n a p ięc iu  
obserw ow ało mecz dw óch  ty ta n ó w  
k o r tu  nagradzając ich  co c h w ila  
w ie lk im i ow ac jam i. Sprawozdawca 
am e ryka ń sk ie j A g e n c ji U P I dokona ł 
Obrazowego p o rów nan ia : „T e n is  w  
meczu B o rg  —. G e ru la itis  b y ł ta k  
k la syczn y  ja k  praca R o lls  R oy- 
ce’a” .

T a k  w ięc w  w ie lk im  fin a le , k tó ­
r y  odbędzie się w  sobotę, spo tka ­
ją  się: obrońca ty tu łu  Szwed B o rg  
oraz A m e ry k a n in  Connors.

IN N E  w y n ik i c z w a rtko w ych  g ie r: 
debel m ężczyzn: p ó łf in a ł — Case, 
M asters — C ox, D rysda le  6:1, 6:4, 
6:1, debel k o b ie t: p ó łf in a ł — N a v ra ­
t i lo v a , S tove — D u rr , W ade 6:8, 
6 :2, 6 :2 .

Stare banknoty
można wymieniać
do końca roku

J A K  in fo rm o w a liś m y , z dn iem  30 
czerw ca b r. s tra c iły  moc środka  
p ła tn iczego b a n kn o ty  s ta re j e m is ji 
(z 1048 r .)  o w a rto ś c i 20 z ł 1 100 zł.

k tó ry c h  ilość w  obiegu by ła  ju ż  
bardzo m a ła . Poczynając zatem  od 
1 lipca  b r., p rz y  p łacen iu  za zakupy 
i  p rzy  reg u lo w a n iu  In n ych  należ­
ności trzeba pos ług iw ać się ty lk o  
b a n kno tam i 100 z ł z w ize ru n k ie m  
L u d w ik a  W aryńsk iego  oraz m one­
ta m i 20 z ł, n ieza leżnie — oczyw iś­
cie — od pozosta jących w  obiegu 
ba n kn o tó w  (s ta re j i  n o w e j em is ji) 
i  m one t in n ych  nom ina łów .

Wszyscy, k tó rz y  m a ją  jeszcze 
b a n kn o ty  20 z ł i  100 z ł s ta re j e m i­
s ji,  mogą Je w ym ie n ić  na ważne 
ś ro d k i p ła tn icze  do 31 g ru d n ia  b r. 
we w szystk ich  oddz ia łach  N B P  i  
p laców kach P KO . (PAP)

w zro s ły  w p ły w y  z ty tu łu  św iadczo­
nych  usług spedycy jnych . A le  n ie  
ty lk o  w y n ik i ekonom iczne — choć 
oczyw iście  w ażne — decydu ją  o ja k o  
ści p ra cy  przeds ięb io rs tw a. Szczeciń 
sk lm  spedyto rom  psują bow iem  opi­
n ię  rosnące k a ry  za p rz e trz y m y ­
w an ie  w agonów. W ciągu p ięciu  
m iesięcy b r. PSK zapłaciło  k o le i 
o 300 tys. z ło tych  w ięce j, n iż  w  
ciągu p ie rw szych  p ięc iu  m iesięcy 
1076 ro k u . Jednocześnie je d n a k  k a ­
ry ,  ja k ie  p ła c iło  PSK za p rze trzy ­
m yw an ie  samochodów, zm n ie jszy ły  
się w  ty m  sam ym  okresie  o 400 tys. 
z ł. Jest to  m . in . sku tk ie m  prze­
rzucen ia  p rzew ozów  d ro b n icy  z k o ­
le i,  na t ra n s p o r t . sam ochodowy.

S pedyto rzy zdają sobie spraw ę z 
tego, ja k  w ażny je s t d la  P K P  te rm i 
n o w y  zw ro t w agonów. W spółpraca 
z k o le ją  od w ie lu  Jednak la t  n ie  
uk łada  się dobrze. W d ysku s ji w y ­
sun ię to  naw e t b rz y d k i (ale czy 
p rzypadkiem  n ie  słuszny?) zarzut, 
że P K P  m a ją  swoje sposoby, aby 
ja k  n a jw ię c e j zarobić na ka rach  
za p rze trzym yw a n ie  wagonów.

Dążąc do w yjaśn ien ia  ty c h  i  in ­
n ych  uchyb ień  w  dz ia ła lnośc i przgd 
sięb io rs tw a , ja k o  g łów ną p rzyczy­
nę wskazano b ra k  sprzętu. N ie b y ło  
g łosu w  d ysku s ji, k tó ry  n ie  po ru ­
szałby spraw y n iedo inw estow an ia  
szczecińskiego spedytora. Rzeczy­
w iście , zaniedbania na ty m  p o lu  
są ogrom ne. W ystarczy pow iedzieć, 
że w  ty m  ro k u  w ydano zaledw ie 
8 p rocen t z k w o ty  przeznaczonej 
na zakup nowego sprzę tu ! Jak  i  na 
co w ydać resztę?

B ra k  sprzętu, pogarszająca się go 
towość techniczna i  zła o rgan i­
zacja p ra cy  — to  rów n ież  na jw a ż­
n ie jsze p rzyczyn y  w ypadków , k tó ­
ry c h  liczba  od ro k u  1074 w y d a tn ie  
je d n a k  zm alała. A le  pow iedziano 
też w ię ce j na ten  tem at: „K ie ro w ­
n ic tw a  poszczególnych jednostek, 
ko n ce n tru ją c  się na re a liz a c ji za­
dań p ro d u k c y jn y c h , t r a k tu ją  spra­
w y  o ch rony  p racy  ja k o  m n ie j waż­
n e ". Zdanie to , na poparc ie  k tó ­
rego  p rzy to czyć  można p rzyk ła d  
a je n c ji w  Z a łom iu  gdzie w a ru n k i 
są doskona łym  ob jaw em  lekceważe­
n ia  e le m e n ta rn ych  po trzeb  p racow ­
n ik ó w , Jest s tw ie rdzen iem  ze wszech 
m ia r s łusznym . (tsk i)

Kradzież 
dewocjonaliów  
wartości 1,5 min zł
W PO LO W IE m arca b r. m ilic ja  

o trzym a ła  in fo rm a c ję , te  do maga­
zynu  „V e r ita s ”  w  W arszaw ie do­
konano w łam an ia . N ieznan i spraw ­
cy, po w y b ic iu  szyby i  w y ła m a ­
n iu  k ra t ,  weszli do środka  i  s k ra d li 
dew ocjona lia  w a rto śc i oko ło  1,5 
m ilio n a  z ło tych

W  to k u  dochodzenia MO w pad ła  
na tro p  dw óch m ężczyzn, k tó rz y  
u s iło w a li sprzedać pew nem u hand la  
rz o w l 50 łańcuszków . Jak  się o ka ­
zało, Ryszard W. i  K az im ie rz  B., 
k a ra n i Już za kradzieże, o fe ro w a li 
hand la rzom  do sprzedania różne 
przedm io ty , o trz y m a li a ko n to  7 
tys. z ł, a za to w a r, k tó r y  m ie li 
przyn ieść do m ieszkania, c h c ie li 
dostać jeszcze 40 tys. zł.

W  m om encie, gdy p rzysz li po 
pieniądze, czekała ju ż  w  m ieszka­
n iu  m ilic ja . Ł u p y  w artośc i ponad 
400 tys. zł przekazano poszkodowa­
n e j in s ty tu c ji.  Z łodz ie je  w skaza li 
ró w n ie ż  m ie jsce, gdzie u lo k o w a li 
skradz ione  rzeczy, a b y ł to  opusz­
czony dom. W  to k u  dochodzenia 
zgłosiła się rów n ież  siostra  jednego 
z oskarżonych? w yd a ją c  dew ocjo­
n a lia  w a rto śc i oko ło  60 tys . zł.

Spraw ców  w ła m a n ia  aresztowano. 
Prócz n ic h  na ła w ie  oskarżonych  
zasiądą paserzy — A n d rze j P. i  
Jan D. Sprawa ta  zna jdz ie  się 
w k ró tc e  na w okandzie  Sądu W oje­
w ódzkiego w  W arszawie.
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Konsekwentna droga do celu
Przemówienie E. Gierka Wystąpienie P. Jaroszewicza

(SKRÓT)

W  D EBACIE nad sprawozda­
niem  rządu za 1976 r .  — stw ie r 
dz ił E. G ierek — znalazła po­
tw ierdzenie pozytywna ocena 
realizacji podstawowych zadań 
społeczno-gospodarczych. W yra­
żono jednocześnie szereg op in ii 
krytycznych, zwrócono uwagę 
na liczne jeszcze niedociągnię­
cia w  pracy gospodarczej, syg­
nalizowano rezerwy.

O becnie d o ko n u je m y  s tru k tu ra l­
nego przem ieszczenia s ił 1 ś rodków  
d la  zapew nien ia  w  obecnych w a ­
ru n k a c h  re a liz a c ji ce lów  społecz­
n y c h  s tra te g ii V I  i  V I I  Z jazdu . Cho­
d z i przede w szy s tk im  o  przyspiesze­
n ie  w zros tu  p ro d u k c ji ry n k o w e j i  
e ksp o rto w e j, o da lszy ro z w ó j ro ln ic ­
tw a  1 g ospoda rk i żyw nośc iow e j o- 
raz b u d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego.

P O D S TA W Ą  skuteczności naszych 
ogó lnona rodo w ych  poczynań — po­
w ie d z ia ł d a le j I  se kre ta rz  K C  — 
je s t  jedność m o ra ln o -p o lltyczn a , 
■wspólnota Ide i 1 ce lów , ja k a  ze- 
s p a lj  nasz naród. G łów ną przesłan­
k ą  jednośc i na ro d u  je s t p o lity k a  
nasze j p a rtu  i  państw a. Jest to  
w spó lna  p o lity k a  F ro n tu  Jedności 
N arodu , w spó ln ie  z c a łym  na ro ­
dem  w c ie la m y  ją  w  życie.

N ie zb yw a ln ą  zasadą naszej p o li­
t y k i  je s t soc ja lis tyczna  dem okrac ja , 
sze rok ie  uczes tn ic tw o  lu d z i p racy  
w e w spółgospodarow an lu k ra je m . 
I  w  te j dz iedz in ie  c zyn im y  godne 
u w a g i postępy. P o w in n iśm y  nada l 
doskona lić  pracę w szys tk ich  o rga­
n ó w  p rzeds taw ic ie lsk ich , s topn iow o 
rozszerzać u p ra w n ie n ia  w ładz  te re ­
n o w ych , ro z w ija ć  samorządność.

Państw o nasze kon se kw e n tn ie  
p rzestrzega k o n s ty tu c y jn e j zasady 
w o lnośc i sum ien ia  i  w yznan ia . 
W szyscy p o w in n iśm y  dbać o to , 
a b y  s to su n k i m iędzy  lu d źm i o ró ż ­
n y c h  poglądach na re llg lę  cecho­
w a ła  to le ra n c ja , k tó ra  na leży do 
d o b ry c h  t ra d y c ji naszego narodu.

Nasza K o n s ty tu c ja  — a u m o cn iły  
to  zm iany uchw a lone przez Sejm  
na począ tku  ub. r .  — g w a ra n tu je  
w  ca łe j rozc iąg łośc i p raw a ob yw a ­
te ls k ie : ekonom iczne, społeczne i  
p o lityczn e . W szystkie  też u rzeczy­
w is tn ia m y  w  p ra k ty c e  z ca łą  k o n ­
sekw encją . M u s im y zdecydow anie 
b ro n ić  podstaw  u s tro jo w y c h  nasze­
go państwa i  n ienarusza lności Jego 
in s ty tu c j i ,  stanowczo p rzec iw staw iać 
się w sze lk im  próbom  nadużyw an ia  
s o c ja lis tyczn e j d e m o k ra c ji dla ce­
ló w  sprzecznych z In te resam i P o l­
s k i ł  soc ja lizm u .

W  Polsce L u d o w e j po raz p ie rw ­
szy w  h is to r ii naszego na rodu  po­
w s ta ły  w a ru n k i u s tro jo w e  1 m a­
te r ia ln e  d la  rze czyw is te j re a liz a c ji

C A Ł A  dzisie jsza prasa poran ­
na p rzynos i in fo rm a c ję  o  po­
w o ła n iu  przez P re zyd iu m  O K  
FJN  K ra jo w e g o  O b yw a te lsk ie ­
go K o m ite tu  O bchodów  Ś w ię ta  
O drodzenia P o lsk i.

W CZO R AJ o d by ło  się w  
Szczecinie p le na rne  posiedze­
n ie  W o je w ó d zk ie j K o m is ji K o n  
t r o l l  P a r ty jn e j,  pośw ięcone o- 
cen łe  re a liz a c ji u c h w a ły  Se­
k re ta r ia tu  K C  PZPR w  sp ra ­
w ie  p ra cy  łdeo w o -w ych o w a w - 
cze j w śród  za łóg p o lsk ich  s ta t­
k ó w  m orsk ich .

p ra w  cz ło w ie ka , d la  fa k ty c z n e j de­
m o k ra c ji.  Z a p e w n iliśm y  w  p ra k ­
ty c e  powszechne p ra w o  do p ra cy  
1 u w o ln iliś m y  nasz k r a j  od g roźby 
bezrobocia. U ksz ta łto w a liśm y  usta­
w odaw stw o p ra c y  należące do n a j­
b a rd z ie j postępow ych w  św iec le. 
Przeznaczam y w ie lk ie  ś ro d k i na 
popraw ę w a ru n k ó w  p ra c y  1 w y ­
poczynku  oraz  na ro z w ó j urządzeń 
soc ja lnych .

N a jw a żn ie jszym  1 n a jtru d n ie js z y m  
prob lem em  społecznym  wciąż pozo­
sta je  kw e s tia  m ieszkan iow a — pod­
k re ś l i ł  d a le j I  sek re ta rz  K C . Chce­
m y  w  p o ło w ie  la t  osiem dzies ią tych  
ka żd e j p o ls k ie j ro d z in ie  zapewnić 
sam odzie lne m ieszkan ie . A b y  spros­
tać tem u zadaniu, m u s im y przezna­
czyć ogrom ne ś ro d k i państw ow e 1 
zm ob ilizow ać ca łe  społeczeństwo do 
m aksym alnego w k ła d u  w  ro zw ó j 
b u d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego.

Do n a jis to tn ie js z y c h  osiągnięć soc 
Ja lnych w  naszym  k ra ju  na leży 
zapew nien ie  zaopatrzen ia  e m e ry ta l­
nego w szys tk im  lu d z io m  p ra cy . W  
n ie d łu g im  czasie rząd  w n ies ie  do 
S ejm u p ro je k t  ustaw y o e m e ry tu ­
ra ch  d la  ro ln ik ó w  in d y w id u a ln y c h , 
sp rzeda jących  p a ńs tw u  p ro d u kc ję  
tow arow ą , a w ię c  w  p ra k ty c e  dla 
w szys tk ich  ch łopów , u trz y m u ją c y c h  
s ię  z p ra c y  w  ro ln ic tw ie . Z b liż y ­
m y  się do poz iom u zabezpieczenia 
socja lnego, odpow iadającego n a j­
b a rd z ie j postępow ym  postu la tom  
s o c ja lis tyczn e j p o l i ty k i społecznej.

D Z IĘ K I w y s iłk o m  całego narodu  
i  s łusznej p o lity c e  naszego pań­
stw a Polska zdobyła  m ocną po­
zyc ję  w  E u ro p ie  1 św iec łe . K ra j 
nasz w n o s i is to tn y  w k ła d  w  re a li­
zac ję  zasad 1 postanow ień  A k tu  
K ońcow ego K o n fe re n c ji Bezpieczeń 
s tw a i  W spó łp racy w  E u rop ie . Ra­
zem ze Z w ią zk ie m  R adzieck im  1

„ , c l  W SPr ' '  ...................
w e n tn ie  drogą odprężenia, zdecydo­
w an ie  p rzec iw dz ia ła jąc  s iłom  1 ten­
dencjom , k tó re  h a m u ją  ten  proces 
i  fo rs u ją  w yśc ig  zb ro je ń . P raw o 
do życ ia  w  p o k o ju  je s t n a jb a rd z ie j 
e le m e n ta rn ym  praw em  cz łow ieka  i  
narodów .

Będziem y ró w n ie ż  na fo ru m  m ię ­
dzyna rodow ym  w ysuw ać i  pop ierać 
In ic ja ty w y  zm ierza jące  do u g ru n ­
tow an ia  1 upow szechnien ia  tych  
p ra w  cz łow ieka . Jesteśmy 1 bę­
dz iem y rze czn ika m i u w o ln ie n ia  ludz 
kośc i od bezrobocia 1 bezdom ności, 
od upośledzenia ośw iatow ego i  zd ro  
w otnego. K ie ru je m y  się h um an iz ­
m em  naszych soc ja lis tycznych  id e ­
a łów , ja k  też p rzekonan iem , iż  spo­
łeczeństwa 1 rządy  pośw ięcające się 
ro zw ią zyw a n iu  pa lących  p rob lem ów  
społecznych z n a tu ry  rzeczy muszą 
prow adzić  p o ko jo w ą  p o lity k ę  l  za­
biegać o ró w n opraw ną , w za jem n ie  
ko rzys tną  w spó łp racę  m ię dzyna ro ­
dową. Is tn ie je  bezpośredni zw iązek 
m iędzy postępem  społecznym  a po­
k o je m . Jesteśm y za um acn ian iem  
te j zależności d la  dobra naszego 
na rodu  1 d la  dobra  ludzkośc i.

W  zgodzie z w o ln o śc io w ym i tra ­
d y c ja m i naszego narodu  oraz idea­
ła m i soc ja lizm u , po lska  — ja k  i  
dotychczas — udzie lać będzie so li­
darnego poparc ia  narodom  1 ludom  
w a lczącym  o  swe w yzw o len ie , o 
p raw o  do s tanow ien ia  o w łasnym  
losie  1 w łasnym  ro zw o ju .

S P R AW A p ra w  cz łow ieka  p o jaw ia  
s ię  dziś często na łam ach prasy, 
w  tre śc i p o lity c z n y c h  w ys tąp ień  i  
w  to k u  p o lity c z n y c h  spo tkań . Róż­
ne są In te n c je , k tó re  leżą u źróde ł 
ty c h  w ys tąp ień . N ie  zam ierzam  Ich 
tu ta j oceniać. Pragnę je d n a k  s tw ie r 
dzić w y ra źn ie : rze te ln e  ł  uczciwe

za in te resow an ie  sp ra w a m i cz łow ie ­
ka  może nam  P o lakom , kom un is ­
tom , ob yw a te lo m  soc ja lis tycznego 
k r a ju  dostarczać je d yn ie  g łę b o k ie j 
s a ty s fa k c ji. N ie  pod  in n y m  sztan­
darem , a le  w łaśn ie  pod sztandarem , 
gdzie w yp isane b y ły  e lem en ta rne  
p ra w a  cz łow ieka , toczy liśm y  przez 
d ług ie  dz ies ięcio lecia  w a lkę  o w o l­
ność na rodow ą  1 sp raw ied liw ość 
społeczną. O dw o łu jąc  się do p raw  
cz łow ieka , podnos iliśm y z ru in  na­
szą O jczyznę i  b u dow a liśm y w  n ie j 
co raz lepsze, coraz zasobniejsze, 
coraz pe łn ie jsze  życ ie  ludzk ie . Z  tą  
samą p e rspek tyw ą  p a trz y m y  w  
dz ień  ju trz e js z y  1 po ju trze jszy . 
W szystko, co po d e jm u je m y , co p la­
n u je m y , ma jeden ty lk o  ce l: po­
m yślność je d n o s tk i 1 zbiorowości.

D la tego  zarów no Polska ja k  
w szys tk ie  k ra je  socja listyczne — 
o św iadczy ł na zakończenie E. G ie ­
re k  — z na jw iększą  powagą odnosi 
się do s p ra w y  p ra w  cz łow ieka . N a­
d a l iść  będz iem y w  aw angardzie  
w ie lk ie g o  n u r tu  w a lk i o postęp, o 
d e m okrac ję , o p o kó j na św lecie.

będziem y konsek-

Nowy tytuł Amina
AG E N C JE  U P I i  A P  p o w o łu ją c  

s ię  na ra d io  K am pa ia  piszą, te  
p re zyd e n to w i U gandy p rzyznano 
n o w y  ty tu ł ;  „P o g ro m cy  im p e riu m  
b ry ty js k ie g o  w  A fry c e  w  ogóle, a 
w  Ugandzie w  szczególności” . T y ­
t u ł  p rzyzna ła  Rada O bro n y  Ugan­
d y  na posiedzeniu k tó re m u  prze ­
w o d n ic z y ł sam A m in .

Rada O brony  p rzyzna ła  t y tu ł  
A m in o w i za ..pokonanie B ry ty jc z y ­
k ó w  w  U gandzie, k ie d y  c i z re ­
zyg n o w a li z w a łk i i  c a łko w ic ie  
p o d d a li się Jego E ksce lenc ji” .

Książę z bajki
N A JLE P S Z Y  a p a rtam en t w  eks­

k lu z y w n y m  lo n d y ń s k im  ho te lu  „C la  
r id g e ”  w y n a ją ł ..Książę M oham ­
m ed b in  S u łta n  Sand” . D y re k c ja  
ho te lu  spe łn ia ła  w szys tk ie  jego  ży­
czenia. Po tyg o d n iu  „ks iążę”  z n ik ł 
bez ś ladu. Hochsztap ler zos taw ił 
n ie  zap łacony rachunek w  w yso ­
kości 1500 fu n tó w .

Stosunki USA -  ZSRR •  Sprawa „8-1“ •  Chiny

Konferencja prasowa 
prezydenta Cartera

KORESPONDENT PAP. Sta- cym roku spotkania. na szczycie 
nis law  G łąbiński, in form uje:

W  czwartek odbyła Się W Wa t G rozmowy w tej sprawie są w 
szyngtonie ko le jna  konferencja toku, a on sam uważałby spotka- 
prasowa prezydenta Cartera. " ¿ . L i i i  M
G łów nym i tematam i wypow ie- PreiydMlt „ najmll, łe  posta„ „ .  
dzi prezydenta by ły  kwestie w ił wstrzymać i odłożyć na czas 
zwiazaine ze stosunkami USA— nieokreślony podjęcie produkcji 
ZSHR decyzje dotyczące po li-
ty k i zbrojeń am erykańskich O- tym typem broni. Natomiast reali- 
taz po lityka  Stanów Zjednoczo zowany będzie program wyposa- 
nveh wobec Chin * żenią amerykańskich sił zbrojnychnycn wooet v- łlm - w samosterujące rakiety „Cruise”

stosunków różnego typu. Projekt wyposażenia 
armii amerykańskiej w rakietyM Ó W IĄ C stanie

s tra c ji.
W  odpow iedzi na py ta n ie , czy Is t­

n ie je  m ożliw ość odbycia  w  bieżą-

(OM ÓW IENIE)

PO D STAW O W E zadania usta lone  1978 ro k u  n a ras tan ie  p rob lem ów  w  
na p ie rw szy  ro k  obecnego S-łecia dz iedz in ie  zaopatrzenia k ra ju  w  
zosta ły  w ykonane , m im o  kon lecz- żyw ność p róbow ano pod jąć  ś ro d k i 
ności przezw yciężan ia  w ie lu  nap ięć, zaradcze p rzeds taw ia jąc  S e jm ow i 
Obecnie n a jw a żn ie jszym  zadaniem  p ro je k t  zm ian  cen na podstawowe 
je s t n ada l w y trw a ła  rea liza c ja  p ro - a r ty k u ły  żyw nośc iow e 1 Jednocze- 
g ram u  żywnościow ego. Chociaż od- śn ie  p rop o n u ją c  podw yżkę p łac, 
czuw am y d o tk liw ie  spadek p ro d u k - e m e ry tu r l  za s iłkó w  rodz innych , 
c j l  ro ln ic z e j, zwłaszcza zw ie rzęce j, P ro je k t ten  został w yco fa n y . Po- 
p o ko n u je m y  tru d n o śc i ry n k o w e  i  zos ta ły  »jednak bardzo k ło p o tliw e  
i  zapew niam y społeczno-gospodar- konsekw enc je  1 s k u tk i.  W  I I  po ł­
oży ro zw ó j k ra ju .  roczu  ub .r., a szczególnie w  jego

S ytu a c ja  w  ro k u  b ieżącym  je s t I I I  k w a rta le  p o ja w iły  się z jaw iska  
nada l złożona. U trz y m u je  się bo- n ie p o k o ju  na ry n k u  ł  o b ja w y  spe- 
w ie m  n is k i poziom  skupu  żyw ca, k u la c ji.  Z m n ie jszy ła  się d yn a m ika  
P o d e jm u je m y  m aksym a lne  w y s iłk i,  p rzy ro s tu  oszczędności co p rzy  
aby n ie d o b o ry  w y ró w n a ć  zw ię k - w zroście  płac 1 dochodów  zw ię k ­
szoną podażą In n y c h  a r ty k u łó w  szy ło  ponad Is to tne  po trzeby  ilość 
żyw nośc iow ych. Znacznie wyższe p ien iędzy  przeznaczonych przez o- 
będą dostaw y m le ka , serów  tw a r -  b y w a te li na zakup  tow arow . Z w ię k - 
dych  ł  to p io n ych , tw a ro g ó w , ja j  szony s tru m ie ń  p ien iądza  s k ie ro w a ł 
oraz In n ych  p ro d u k tó w  b ia łk o - się n ie  ty lk o  na żyw ność, ale ro w - 
w ych . C zyn im y  też w y s iłk i,  a b y  n łe ż  na to w a ry  przem ysłow e, k to -  
zw iększyć podaż r y b  i  Ich  p rze- ry c h  p ro d u k c ja  1 podaż w praw dzie  
tw o ró w  ro s ły  — ale n ie  w  ta k im  jeszcze

P rze w id u ją c  na p rze łom ie  1975 i  tem p ie . Jakie w  te j s y tu a c ji zapew-
—....................... . . n iło b y  zaspoko jen ie  wzmożonego

po p y tu .
Chcąc sprostać rosnącem u popy­

to w i rząd nada l p o d e jm u je  decy­
z je  zm ierza jące  do zm iany  s tru k ­
tu r y  p ro d u k c ji p rzem ys łow e j w  
k ie ru n k u  zw iększenia w  n ie j u - 
d z ia łu  a r ty k u łó w  ry n k o w y c h . Za­
pew n ia  to  stopn iow ą  popraw ę zao­
p a trzen ia  ry n k u  w  1977 ro k u . W 
c iągu 3 m iesięcy b r. dostaw y to ­
w a ró w  ry n k o w y c h  w zro s ły  w  sto­
sunku  do  tego samego okresu ub. ro  
k u  o ponad 15 proc. W  ko ń cu  ma­
ja  b r. zapasy to w a ró w  w  h and lu  
b y ły  o ok. 23 m ld  z ł wyższe n iż  
na kon iec  g ru d n ia  1978 r . Jakość 
to w a ró w  ry n k o w y c h  jes t ogóln ie  
lepsza n iż  w  la ta ch  u b ieg łych . Spra 
w a m i da lsze j pop ra w y  jakośc i to ­
w a ró w  ry n k o w y c h  rząd za jm u je  
się na co dzień. O czeku jem y, że 
p rzew idyw ana  popraw a w y n ik ó w  
w  ro ln ic tw ie , w y ko n a n ie  zadań 
przez p rzem ys ł, p rzy  zm ianach w  
s tru k tu rz e  p ro d u k c ji 1 u trz y m a n iu  
In w e s ty c ji na us ta lonym  poziom ie, 
p ozw o li nada l zw iększać dostaw y 
to w a ró w  żyw nośc iow ych  1 p rzem y­
s ło w ych  na ryn e k .

W  O BECNEJ chwIM konieczne 
Jest zapew nien ie  gospodarce w ła ­
ściwego r y tm u  p ra cy  w  c a łym  o- 
k res ie  le tn im . D la  ro ln ic tw a  jes t 
to  czas szczególnie w y tę żo n e j p ra ­
cy , w  k tó re j zapew niam y m u  w spar 
eie 1 pom oc w szys tk ich  dzia łów  
gospodark i. Jest spraw ą w szys tk ich  
s łużb  w sp ó łp ra cu ją cych  z ro ln ic ­
tw em , aby ja k  n a jle p ie j p rzygo­
tow ać akc ję  żn iw n ą  i  sp raw n ie  ze­
brać  p lo n y . N ie  w o ln o  także an i 
na c h w ilę  osłab iać tem pa p ra cy  w  
przem yśle i  b u d o w n ic tw ie . U sta lo­
ne zos ta ły  p ro g ra m y  dz ia łan ia , a 
ta kże  ry g o ry  w  p lanach u rlopo ­
w y c h  d la  a d m in is tra c ji, aby ry tm  
p ra cy  w  okresie  le tn im  n łe  u leg ł 
zak łócen iu . Rząd lic z y  w  te j m ie ­
rze na pom oc o rg a n iza c ji społecz­
n ych , o g n iw  zw iązkow ych  i  m ło ­
dzieży.

Posłow ie  zg łos ili w ie le  pos tu la tów  
1 w n io skó w  dotyczących  w y k o rz y ­
s tan ia  reze rw , oszczędności, ra c jo ­
n a liz a c ji 1 e fe k tyw n o śc i gospodaro­
w a n ia , a także  usuw an ia  n iedociąg­
n ięć w  p ra cy  a d m in is tra c ji. Rząd 
p rz y jm u je  1 zapew ni ic h  rea lizac ję . 
Część w n io skó w , k tó ra  w iąże się z 
koniecznością  pode jm ow an ia  dodat­
ko w ych  n a k ła d ó w  In w e s tycy jn ych  
lu b  w y d a tk ó w  budżetow ych będzie 
poddana bardzo w n ik l iw e j analiz ie . 
T e rm in y  ich  re a liz a c ji muszą być  
bow iem  sko n fro n to w a n e  a a k tu a l­
n y m i m oż liw ośc iam i gospodarki.

(PAP)

am eryka ń sko -ra d z ie ck ich , p rezydent
w v ra z lł nos? lad — n ie  DOdzielanv „C ru ise  jes t — ja k  w iadom o 
X  W iadomo przez L e k ? ó re  k o U  Jedną z g łó w n ych  przeszkód na 
¿ D in i^  a m e ^ v k a ó s k il i -  że m im o  drodze do osiągnięcia porozum ie- 
w ys tępu jących  rozbieżności ogólne ¡i? -a m e ryka ń sk ich  ro -

R ? S k i m “ ? e T o -  ™ W w t e d d ’ ia  p y ta n ia  d o ty - 
S n S S f .  ich’ TO^ÓJ « 1 «  p o lity k i  w obec C h in , praży,
o p ty m iz m  w aszyng tońsk ie j adm in i- den t fa z  jeszcze p o tw ie rd z ił, 

s trona a m erykańska  s to i na g runc ie  
zasad s fo rm u ło w a n ych  w  tzw . ko ­
m u n ika c ie  szangha jsk łm  z 1972 ro k u  
1 uważa, iż  is tn ie ją  jedne C h iny .

Perspektywy spotkania
(Dokończenie ze S tr. 1) cu jące  z n ią  ko ła  ekspertów , zn a j- 

A G E N C JA  TA S S  po in fo rm o w a ła  duJ** sjS w t f akcł®, P rzew artoscio - 
30 czerw ca, iż k w e s t i i  tak iego  spo- w y wania s w o je j ta k ty k i poUtyęą- 
tk a n ia  została podniesiona przez n®J wobec Z w ią zku  Radzieckiego, 
stronę  am erykańską , a rozm ow y na w  1®J s y tu a c ji w aszyngtońsk ie  su- 
ten  te m a t m ia ły  c h a ra k te r w stępny, gestie na tem a t ew entua lnego spo- 

W  Stanach Z jednoczonych  pod- Imania p rzyw ó d có w  ZSRR i  USA 
n o s iły  się o s ta tn io  g łosy, w y raża jące  w  na
zan iepoko jen ie  pogorszeniem się ne,_ ^  „ L S  l
stosunków  radz ie cko -a m e ryka ń - °P
eirUh w v d a te  sle — nisze w aszynz- d ru g ie j zaś w skazu ją , że B ia ły  
to ń sk i ko re sp o n d e n tP PAP te  w  Dom docenia znaczenie stosunków  
S S L  /  «^m l stosam i a d m ln *  «  Z w i t k ie m  ‘  P° ‘ " e'
s trac ja  w aszyngtońska t  w sp ó lp ra - * *  ko n ty n u o w a n ia  d ia logu .

S p a g h e t t i  d l a  m o r d e r c y  (1>

Klucze do wszystkich więzień
W IĘ Z IE N IA  we Włoszech o- 

kreśla dzisiaj tamtejsza prasa 
jako miejsca, do k tórych tru d ­
n ie j się dostać niż wydostać. 
Przy każdej większej rozróbie 
ugrupowań „partyzan tk i m ie j­
skie j”  pierwszym  celem „ko ­
mandosów”  są właśnie zakłady 
penitencjarne: San-V ittore w  
Mediolanie, Kró low a Niebios 
(dawny klasztor) w  Rzymie, 
Ucciardone w  Palermo — to 
ty lko  nieliczne przykłady ta­
k ich  akcji.

T ŁO K , J A K  N A 
LA ZU R O W YM  W YBRZEŻU

BOJÓW KARZE z ekstremis­
tycznych grupek wiedzą dosko­
nale, że te stare, zatłoczone 
gmaszyska, są ja k  ła dunk i dy­

nam itu, do k tórych wystarczy 
jedynie podłączyć lont. Zbioro­
we ucieczki z więzień budzą 
podziw zwłaszcza w' szeregach 
sfrustrow anej młodzieży stu­
denckiej i  m łodocianych bezro­
botnych.

Więzienia są kompletnie prze 
pełnione: „Zupe łn ie  ja k  na La ­
zurowym  Wybrzeżu w sezonie”  
— oświadczył korespondentowi 
francuskiego tygodnika „Le 
Point”  pewien włoski ka rab i­
nier.

UC IE C ZK A BEZ JEDNEGO 
STRZAŁU

M E D IO L A Ń S K IE  w ięzien ie  San- 
VŁbtore dos łow n ie  trzeszczy w  
szwach i  to  do tego s topnia, że 
p ro k u ra to r  gene ra lny  w y d a ł zakaz 
a resztow an ia  dirofonych ‘

ców. Po p ro s tu  n ie  ma co z nami 
zrob ić . O czeku jący na m ie jsce w  
w ię z ie n iu  zasądzeni przestępcy, za j 
m u ją  w szystk ie  rezerw ow e po­
mieszczenia w  ko m isa ria tach  p o lic ji 
1 koszarach. N aw e t codzienne u - 
c ie czk i z  w ię z ie ń  n ie  są w  s tan ie  
rozw iązać tego swoistego „k ry z y s u  
m ieszkaniow ego” .

„W a żn ie js i”  w ięźn iow ie  
ją  w ięz ien ia  dos łow n ie  ja k  ty lk o  
im  s ię  podoba. O s ta tn io  sześciu spo 
śród ta k ic h , bez oddan ia  jednego 
s trza łu , u c ie k ło  z m ed io lańskiego 
k ry m in a łu  w  b ia ły  dzień. 133 w ięź­
n ió w  p iln o w a ł wówczas bow iem  je  
den za ledw ie  s tra żn ik . P ię c iu  — to 
w y tra w n i rabus ie  i  m o rde rcy , cz łon 
ko w ie  s ły n n e j ba n d y  Vallenzassa, 
k tó ry  c h w ilo w o  przebyw a za k ra t ­
ka m i. Szósty — kom pan z  c e li — 
je s t je d n ym  z n o ta b li w ło sk ie j 
m a fii.

D y re k to r  m ed io lańsk iego  w ięz ie ­
n ia  s tw ie rdza  z rozczarow an iem , że 
p rze m in ę ły  ju ż  czasy w ie lk ic h , -ro­
m an tycznych  uc ieczek, ro b ien ia  
podkopów , p iło w a n ia  k ra t

z m u ró w  po Ł 
conych  z prześcierad ła. Dziś w ięź­
n io w ie  w ychodzą po p rostu  g łów ną 
bram ą, po czym  ko m p le t dorob io ­
n ych  k lu czy  w ięz iennych  zostaw ia­
ją  na tro tu a rze .

DW A M IE SIĄ C E 
PRZYGOTOWAŃ

PO LIC JA  w  czasie re w iz ji w  
jednym  z nielegalnych lo ka li 
„P ro le tariack ich  ośrodków
zbrojnych” , znalazła odciski k lu  
czy do wszystkich większych 
więzień w łoskich. Na k ilk a  dni 
przed ucieczką sześciu bandy­
tów w  M edio lanie — piętnastu 
w ięźniów  najspokojniej w  świe 
cie „wyszło”  z więzienia w  Tu­
rynie.

A lo jzy  K A L IN O W S K I

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Ci<jg dalszy 
„Love story"
W R ZE S IE Ń  1970 ro k u . „L o v e  sto­

r y ”  p o ja w ia  się na w ydaw n iczym  
ry n k u  e u ro p e jsk im . Bardzo  szybko 
ten  a m e ryka ń sk i bestse lle r s ta ł się 
bestse llerem  m iędzyna rodow ym , a 
jego  a u to r, Jak m e teo r, p rze m ie rzy ł 
w szys tk ie  szerokości geograficzne, 
p o ja w ia ją c  się jednego dn ia  w  T o ­
k io ,  n a z a ju trz  w  P aryżu, L o n dyn ie  
lu b  R zym ie . S zokujące w yp o w ie d z i 
d la  dz ie n n ika rzy , s ława p ia n is ty  
jazzowego, ta le n t scenarzysty  i  ty ­
t u ł  w yk ła d o w c y  z Y a le  — tw o rzą  
a u rę  w o k ó ł jego  osoby. E ru d y c ja  i  
ła tw ość  z Jaką pos ługu je  się sied­
m iom a  ję z y k a m i, pom aga ły  m u zam 
kn ą ć  usta n iechę tnym , k tó ry c h  n ie  
b rakow a ło .

Po s iedm iu  la tach , p ra w ie  c z te r­
d z ies to le tn i E r ic h  Segai p u b lik u je  
da lszy c iąg, (a racze j zakończenie) 
„L o v e  s to ry ”  — „O liv e rs  s to ry ” . 
„L o v e  s to ry ”  u kazyw a ła  rozdarc ie  
m ło d e j g e n e ra c ji A m e ryka n ó w , a 
źró d ło  sukcesu, ja k i  odniosła  książ 
ka  w  A m e ryce , w  dużej m ie rze  tu  
w łaśn ie  się k ry ło .  O liv e r, ja k  pa­
m ię ta m y , b y ł „p ro d u k te m  H a rv a r-  
du ” . Z b u n to w a n y  wobec po tężne j i  
tra d y c y jn e j ro d z in y , p o p e łn ił me­
za lians z Jenny, có rką  e m ig ra n tó w  
w ło sk ich  i  k a to liczką .

A  ja k i  je s t jego  los po śm ie rc i 
Jenny? Z a ję ty  pracą adw okacką , 
u s iłu je  ją  połączyć z dzia ła lnośc ią  
społeczną. Często zagląda do p a r­
k u , gdzie b y w a ł z Jenny, o dw ie ­
dza teścia. D z iew czyny  n ie  in te re ­
su ją  go, Jenny  je s t zb y t jeszcze 
obecna. Aż do dnia, k ie d y  spo tyka  
„ is to tę  doskonałą” , ta jem n iczą  i  
agresyw ną, ja k  on  sam otną i  Jesz­
cze bogatszą. M a ją  wszystko, co 
może zapew nić szczęście i  są szczęś 
l lw ł ,  a le  ty lk o  do pewnego dnia...

I  tę  p róbę  przeży ł. Pow raca na 
łono  ro d z in y  z g o rzką  św iadom ością 
k lę s k i.

Moskiewski 
teatr cieni

T E A T R  c ie n i ma w  k ra ja c h  
W schodu w ie lo w ie ko w ą  tra d y c ję . 
J e d y n y  e u ro p e jsk i te a tr  c le n i is t­
n ie je  w  M oskw ie . S tw o rz y ła  go po­
nad 40 la t  tem u  K a ta rz y n a  Son- 
n e n s tra l — g ra fic z k a  prowadząca 
k ó łk o  a rtys tyczn e  p rzy  M uzeum  
M oskiew skiego  D om u K s ią żk i D zie­
c ięce j. M o sk ie w sk i te a tr  ro z w in ą ł 
się co p ra w d a  w  zupe łn ie  in n y m  
k ie ru n k u  n iż  tego ro d z a ju  sztuka  
W schodu, a le  zapożyczy ł s tam tąd  
ch a ra k te rys tyczn ą  te ch n ikę  p ro w a ­
dzen ia  la le k .

W e k t o r y  g o s p o d a r k i

Codziennie -
100000 ton importu

BEZ większego wrażenia p rzy jm ujem y zazwyczaj stwierdzę- zeszłorocznych zaległości i  lu k  
nie o powiązaniu po lskie j gospodarki ze światem i  obowiązku w  bilansie płatn iczym , spowo- 
sta łe j dbałości o eksport. Tymczasem jest to już związek n a j- dowanych dodatkow ym i zaku- 
ściślejszy. Ponad sto tysięcy ton zagranicznych towarów — pa parni zboża, mięsa, smalcu, o - 
liw , surowców, dóbr inw estycyjnych i  konsumpcyjnych —  znacza dla przedsiębiorstw han 
wchłania nasza gospodarka każdego dnia. d lu  zagranicznego i  przedsię-

. . b io rs tw  eksportujących przyję-
PRZEZ porty  morskie, stacje prawdę niezbędnym dła życia. c ie szczególnie skom plikowa- 

graniczne przechodzi radziecka. Zdolności eksportowe gosp o -,nych zadań. Również i dlatego, 
ruda, sprzęt e lektroniczny i ty -  da rk i zadecydują więc o tym , ¿e utrzym ująca się w  kra jach 
siąc innych towarów, enerdow- czy obecny, drugi Tok pięciole- zachodnich recesja ogranicza 
skie urządzenia inwestycyjne, cia zaliczymy do la t udanych popyt, a jednocześnie zaostrza 
czechosłowackie wyposażenie czy też niepomyślnych, tak  dla konkurencję i  podnosi w y ma­
do fab ryk  i p rodukty  stu in -  tempa rozwoju k ra ju , ja k  i gania. I  jeszcze jedno: ca ły ten 
nych kra jów . N ie sposób już dla standardu naszego życia, n ich  towarów kierow any poza 
dziś wyobrazić sobie działania Społeczna świadomość tego sta granice k ra ju  musi się dokonać 
ekonom iki — a więc i życia co- nu rzeczy upoważnia do zwrócę przy m in im alnym , 1-procento- 
dziennego — bez stałego dopły nia wszystkim  producentom u- wym  zwiększeniu im portu. To 
w u  obcych produktów , k tórych wagi na dwie podstawowe spra nj e będzie łatwe, 
dzienna wartość przekracza ak- wy: na jakość i term inowość — Działa już ulepszony 6ystem 
tualn ie- sto m ilionów  złotych wymagania egzekwowane bez- kie row ania handlera zagranicz- 
dewizowych. I  jest to zależność, warunkowo i  w równym  stop- nym , przygotowywane są ko le j 
któ ra  wzmacnia się z każdym n iu  przez partnerów z obu ob- ne usprawnienia. Na w ie lk im  
rokiem  w raz ze zwiększeniem szarów płatniczych. obszarze naszego przem ysłu
się potencjału wytwórczego i  — przywraca się — po niezbęd-
powszechnej konsumpcji. k raj6w°£c°?l?™c'Z ycS ^z  którymi "Ym  zm odylikowaniu -  dzia-

Dlatego też tak w ie lk ie  zapo- łączy Polskę już sto sześćdziesiąt łanie W ie lk ich  O rganizacji Gos- 
trzebowanie na zagraniczne su- umów o kooperacji i  specjalizacji), podarczych. Wszystkie te prace 
rowce, tow ary i p rodukty okre J S ksz ‘" "S . '1 S ? Ł ” k sS “  pow inny sprzyjać również i 
śla jednoznacznie rolę oraz duje dziś jakość towaru. Przykład pracowniczym in ic ja tyw om  
miejsce eksportu. M am y tu bo- wielu wytwórni wskazuje na to, że zmierzającym do zwiększenia 
w iem  do czynienia ze zw ykłym  dobl'y towar sprzedaje się sam. a  ilości towarów kierowanych do 
równaniem : jeś li się nie sprze- 6dyby byl Jeszcze lepszy? zagranicznych odbiorców. Bo-
da — nie będzie za co kupić.- A  otóż, jak wykazują ostatnie do- wiem świadomość potrzeby 
ponieważ ogromne, wyn ika jące orodScenYów o T ^ rek i^m ożn f:* £  wzmożenia eksportu, wsparta 
z rozwoju zapotrzebowanie na nawet i  o \ / 5  zwiększyć wpływy całym  zestawem^ praktycznych 
produkty z zagranicy zbiega dewizowe p o p r a w i a j ą c  po pro- posunięć i  organizacyjnych dzia 
się z koniecznością sp ła ty poży stu jakość wyrobu, a  więc bez do- łań, powinna być tak powszech 
czek zaciągniętych d l w n i f  na * - * »
zagraniczne zakupy, więc w y- nych. i wielu zakładom się to uda- name o mezDęanosci owycn
wóz polskich towarów _ nie Je. Podobnie zwiększa .wpływy pro- stu tysięcy ton im portu  dzien-

- -- dukcjar i  sprzedaż części zamień- nie.
Roman LENCEWICZ

Ze znakiem „Madę in Roland“

„Silna” zwiększa eksport
M IK S E R Y , suszark i do w łosów , b io rc y  z C zechosłow acji, N R D , W ę- 

odkurzacze, w e n ty la to ry , a d a p te ry  g ie r, R u m u n ii, D a n ii, B e lg ii oraz 
i  m agne to fony  to  ty lk o  n ie k tó re  in n y c h  k ra jó w  o trz y m a ją  zw iększo- 
pozyc je  z og ro m n e j l is ty  w y ro b ó w  ne dostaw y s iln ik ó w  z sosnowiee- 
f in a in y c h , k tó ry c h  sp raw ne d z ia ła - k le j „S i lm y ” , 
n ie  za leży w  duże j m ie rze  od s i l­
n ik ó w  w y tw a rza n ych  w  Zak ładach 
E le k try c z n y c h  M a łe j M ocy „S ilm a ”  
w  Sosnowcu. P ro d u k u ją  one 38 ty ­
pó w  s iln ik ó w  o bardzo zróżn ico­
w a n e j m ocy i  w ie lko śc i, m a jących  
szerokie  zastosowanie, aż do zaba­
w e k  m echan icznych  w łączn ie . Te­
goroczne zadania „S ilm y ”  są znacz­
n ie  wyższe od zrea lizow anych  w  
u b ie g łym  ro ku . W artość p ro d u k c ji 
w zrośn ie  o 40 proc. i  w yn ies ie  
1.125 m in  z ło tych . D z ię k i zw iększe­
n iu  w y d a jn o śc i p racy  i  zdecydo­
w a n e j popraw ie  ja ko śc i w y ro b ó w , 
w  1976 ro k u  p rze łam ano wreszcie 
złą passę — w szys tk ie  s i ln ik i o- 
t rz y m a ły  znak k w a li f ik a c y jn y  KW E. 
W  ty m  ro k u  zam ierzenia zak ładu 
idą znacznie d a le j, do uzyskan ia  
20 k ra jo w y c h  „ 1”  i  jednego znaku 
n a jw yższe j ja ko śc i „Q ” .

O BEC N Y ro k  to  także  w zros t 
eksp o rtu  o 45 proc. Zag ran iczn i od-

m a ją c y  n ic  w s p ó ln e g o  2 p u s to -  d yćSj i r dó m S S yn  I  urządzeń  -  
s z e m e m  r y n k u  w e w n ę tr z n e g o  dz ia ła lność ró w n ie  op łaca lna , co 
—  je s t  o b e c n ie  d z ia ła n ie m  n a -  n ie ch ę tn ie  pode jm ow ana przez 

w iększość ekspo rte rów .
Te rm inow ość  — to  d ruga  ważna 

spraw a w  h a n d lu  zagran icznym . 
W szelka n iesłow ność, n ieso lidność 
oznacza u tra tę  k lie n ta , a czasem 
i  w  pocie  czo ła  w y ra b ia n e j przez 
la ta  m a rk i dobrego dostaw cy. Po­
n a d to  zdarza się, że opóźn ien ia  w  
w yw o z ie  to w a ró w , zwłaszcza maso­
w ych , n ie  d a ją  się o d ro b ić  z  b ra ­
k u  m ożliw ośc i tra n sp o rto w ych , 
p rz e ła d u n ko w ych , m agazynow ych. 
Te rm inow ość  — to  w  p e w n ym  sen­
sie d o d a tko w y  w a lo r to w a ru , bez 
k tó re g o  n ie  m a ekspo rtu .

INTERES każdego z nas i ca 
łego społeczeństwa, na k tó ry  
składa się sprawna praca prze­
m ysłu i dobre zaopatrzenie skle 
pów — wymaga zwiększenia te 
gorocznego wywozu aż o p ię t­
naście procent. Oznacza to, że 
na jeden procent przyrostu pro 
dukc ji przemysłowej muszą 
przypadać m nie j więcej dwa 
procenty wzrostu eksportu...

Są to dane globalne. Na 
szczególne podkreślenie zasłu­
guje konieczność powiększenia 
wywozu do grupy kra jów  spo­
za RWPG, do tzw. drugiego ob 
szaru płatniczego — i to aż o 
21 procent, czyli o jedną piątą. 
Tak duża zwyżka, w yn ikająca 
m.in. z konieczności odrobienia

Rekordziści...
OSLO. 12 żo łn ie rzy  g w a rd ii k r ó ­

la  N o rw e g ii u trz y m u je , że p o b i­
ło  n o w y  św ia to w y  re k o rd  w  m ało 
znane j d y s c y p lin ie  — toczen ia  dę­
bowego a n ta łka  od p iw a . W c iągu 
9 godz in  i  45 m in u t p rze toczy li 
1 0 -lłtro w y  a n ta łe k  na odległość 50,5 
k m  — od Oslo do portow ego  m ia ­
sta Moss. R ekordem  ty m  u czc ili 
zakończenie 12-m iesięcznej s łużby 
w  g w a rd ii. J a k i b y ł pop rzedn i re ­
k o rd  w  te j dz iedz in ie , n ie  w iado ­
mo. S łyn n a  księga re k o rd ó w  G u in - 
nessa o d n o to w u je  ty lk o  re k o rd  
szybkości toczenia m eta low ego an­
ta łka . W ynosi on 12 m in . 29,5 se­
k u n d y  na m ilę  d la  a n ta łka  o po­
jem ności 163,6 lit ra .

Szkielet człowieka
sprzed 700 tys. lat
A T E N Y . A rcheo lodzy greccy zna­

le ź li w  P e tra lo n ie , n ieda leko  od 
S a lo n ik  n a js ta rszy  o d k ry ty  k ie d y ­
k o lw ie k  w  E urop ie  szk ie le t czło­
w ieka , k tó ry  w ed ług  ob liczeń n au ­
kow ców  ż y ł przed oko ło  700 tys. 
la t.  Znalez ione  w  ty m  sam ym  m ie j 
scu spalone kośc i i  p o p ió ł n ie  po­
zos taw ia ją  — zdan iem  g re ck ich  a r ­
cheologów  — żadnych  w ą tp liw o śc i, 
że „c z ło w ie k  z P e tra lo n y ”  pos ług i­
w a ł się ogniem . Ponadto b y ł on 
p raw oręczny . N a js ta rszy  do te j po­
ry  szk ie le t, zna lez iony w  E uropie, 
pochodził sprzed 300-450 tys. ła t.

Na zdjęciu: bajecznie kolorowe jedwabie z „ M ilanów ka ” ,
(C A F)

Sezon niebieskich
autobusów

W śród  w ie lu  p rzeds ięb io rs tw , czekam y z n ie c ie rp liw o śc ią  na  je j  
k tó re  p rz y g o to w y w a ły  się rea lizac ję .

do sezonu wczasowego, zna- In n y m  p rob lem em  do rozw iąza- 
la z ł się ró w n ie ż  i  szczeciń- n la  w  ty m  sezonie je s t zapew nie- 

s k i PKS. M am y tu  na  m y ś li do - n ie  obs ług i k o n d u k to rs k ie j w  p rzy ­
brać znane n ieb iesk ie  au tobusy, czepach d oda tkow ych  autobusów, 
k tó ry c h  zadaniem  d o d a tko w ym  w  W  ty m  ce lu k a m ie ń s k i oddz ia ł 
u r lo p o w y m  szczycie je s t zapew nie- P K S -u  o rg a n izu je  d w a  obozy n a u - 
n le  tu ry s to m  i  w czasow iczom  w y -  kow o-badaw cze d la  s tu d e n tó w  Po­
godnych  połączeń k o m u n ik a ty j-  l i te c h n ik l Szczecińskie j, k tó ry c h  
n y c h  pom iędzy n a d m o rs k im i m ie j-  praca  będzie po legała w łaśn ie  na 
scowościam i w y p o czyn ko w ym i. obsłudze k o n d u k to rs k ie j i  badan iu

O pracow ano n o w y  ro zk ła d  Jaz- na tężen ia  ru ch u  pasażerskiego na 
d y , zw iększono częstotliw ość k u r -  okre ś lo n ych  lin ia ch . W y n ik i badań 
sowania autobusów  oraz u ru ch o - pozwolą w  p rzysz łym  ro k u  na zmo 
m io n  o doda tkow e  połączenia. O hsłu de rn izo w a n  ie ro zk ła d u  ja z d y  i  lep- 
gę ty c h  tra s  zapew ni 10 d o da tko - R‘ze zaspokojen ie  po trzeb  przewozo­
w y c h  Je lczy z przyczepam i, w y -  w y cb-
dz ie rżaw ionych  z w arszaw skiego D obra  w spółpraca naw iązana zo- 
P K S -u . W arszaw skim  k ie ro w co m  1 sta ła  z in n y m i p rze w o źn ika m i pań- 
ich  rodz inom  zapew niono zakw a te - s tw o w ym i. W  je j  w y n ik u  pow sta ł 
ro w a n ie  na kem p ingach  „P o m e ra - zespół d /s  p rzew ozów  k o lo n ijn y c h , 
n i i ” . Czy ten  ekspe rym en t pow ie - W  sk ład  ^zespołu oprócz szczeciń- 
dzie się — w ykaże roz liczen ie  po oddz ia łu  PKS-u_ w chodzą.
sezonie, n a tom ias t ju ż  dziś w  d y - W yd z ia ł K o m u n ik a c ji U rzędu W o- 
retocji zauw ażają, że w zros t m o to - jewódafluego, D y re k c ja  R ejonow a 
ry z a c ji in d y w id u a ln e j pow odu je  K o le i P ańs tw ow ych . W o jew ódzk ie  
n iepe łne  w y k o rz y s ta n ie  m ie jsc  w  P rzeds ięb io rs tw o K o m u n ik a c ji M ie j 
autobusach. s k ie j i  Żegluga Szczecińska. W o -

k res ie  szczytu p rzew ozów  k o lo n ij-  
— N a jw ię kszym  k łopo tem  w  ty m  n ych  można w ła śc iw ie  sko o rd yn o - 

sezonie — m ó w i d y re k to r  Jan  Fą- w ać zadania przewozowe. W  razie 
fa ra  — będzie przepraw a przez * by t  m a łe j zdolności p rzew ozow ej 
m ost w  D ziw now ie . Ja k  w iadom o poszczególnych p rze w oźn ików  ze- 
został tam  znacznie ogran iczony  spół ma up ra w n ie n ia  do w y k o rz y - 
ru c h  ko ło w y . W c iągu doby przez s tan ia  naw e t au tobusów  zak łado- 
ten  m ost p rze jeżdża oko ło  130 au to - w ych.
busów. Obecnie p rzepraw a w yg lą - ... , . . . . .  _ _ .
da w ten  sposób, że pod różn i w y -  D y re k c ja  zdaje sobie spraw ę, że 
s iada ją  z au tobusu, przechodzą nre uda się w ye lim in o w a ć  ca łk o w i-  
przez m ost i  na d ru g im  brzegu c ie  tiofou w  autobusach, szczegol- 
w s iada ją  znow u. W yobraźm y sobie n ie  w  ty c h  porach d n ia , g d y  chce- 
te raz autobus za tłoczony wczaso- » W  dostać się nad morze 
w ieżam i z w a lizka m i i  dz iećm i, Ju.b w ró c ić  w ieczorem  do dom u. 
k tó rz y  muszą wysiąść, a po d ru -  N ic  tu  n ie  pomoże, zdenerw ow an ie , 
g ie j s tro n ie  na p rzys ta n ku  czekają potrzebna jes t n a tom ias t ż ycz li-  
da ls i podróżn i. Rozw iązaniem  sy- wość ta k  dla w ^p ło a s a ż e ró w  J a k  
tu a c ji b y ło b y  w zm ocnien ie m ostu 1 '1113 .,obs,ł V f l  n ie b ie sk ich  a u tobu - 
na ty le , aby au tobusy m o g ły  prze R&w> d la  k tó ry c h  „sezon m e jest 
Jeżdżąc za ładowane. M am y na to  czasem w yp oczynku , 
ob ie tn icę  w ła d z  .w o jew ódzk ich  i  (JaN)

W  M i ę d z y z d r o j a c h

N e p t u n a l i a
NAWET Neptunowi czasami mórz było, by rusałki, wodnice, czył bowiem godziwej rozrywki 

morze nie sprzyja. Bał się, diabły i wszelaka inna morska i nie łyłko wczasowiczom ze swoich 
o dziwo, kąpieli w chłodnej lądowa gawiedź wiodła w karcz- domów, ale uatrakcyjnił niezbyt 

łego dnia wodzie, bardziej boli mie igree i harce Jak najweselej. pogodny dzień wszystkim innym, 
się jednak rybacy, którzy mieli go Szalały więc korowodem diabły w
przywieźć łodziami, wraz z mał- walcu „głębinowym", składała Nic to, że wodnice i rusałki 
żonką i świtą, na międzyzdrojską Neptunowi należny mu hołd roz- Igrały w firankowych, zwiewnych 
plażę. tańczona kolorowa grupa lotników szatach, nic ło, że i inni uczesł-

Wzgiędy bezpieczeństwa zade- międzyzdrojskiego FWP. nicy Neptunowego balu wykorzy-
cydowały; Neptun z Prozerpiną stali pomysłowe FWP-owskie
wyszli suchą stopą z... kawiarni „NEPTUNALIA" zorganizował rekwizyty. Dyrektor Rychłowski I 
na molo. Nasz fotoreporter był Zarząd Okręgu Funduszu Wcza- dyrektor Babendych byli, mimo to, 
niepocieszony. sów Pracowniczych w Międzyzdro- bardzo zadowoleni. Udały im się

Czekał na króla mórz i jego jach. I chwata mu za to. Dostar- „Neptunalia". (tur)
świtę tłum ludzi. Z trudem prze- _
cisnął się schodami, wiodącymi z 
plaży na molo, chociaż torowały 
mu drogę diabły, szatany i inne 
cudaczne stwory, które później — 
już na'molo — uformowały się w 
orszak rozbawiony i barwny. Ru­
szył ten orszak na Międzyzdroje 
przy dźwiękach marynarskiej or­
kiestry dętej, która już wcześniej 
ściągnęła tu wczasowiczów swoją 
grą.

„Ja, Neptun, król i władca 
wszystkich mórz 1 oceanów, tytu­
łujący się także Neptunem Pierw­
szym, Jedynym j Ostatnim, oznaj­
miam wszem wobec i każdemu z 
osobna, ie  raczyliśmy razem z 
moją małżonką opuścić na dziś 
podwodne królestwo i objąć we 
władanie len oto gród nadmor­
ski..."

Międzyzdrojską „gawiedź" nie­
zwykle chętnie poddała się wła­
dzy Neptuna. Towarzyszyła orsza­
kowi na całej trasie, długo w noc 
obiegała Neptunową karczmę „Pie 
kiełkiem" zwaną, w której usado­
w ił się, wraz ze swoją świtą, po 
wizytacji grodu. A wołą króla

NÀSZË3
KUCHNI

o liw y , só l, tłuszcz do głębokiego 
sm ażenia ( ja k  na  f r y tk i) .

O p łu k a n y  k a la f io r  ugo tow ać w  
oso łone j, w rzące j w odzie  (10 m i­
n u t) , ostudz ić , podz ie lić  na  różycz­
k i.  Z  m ą k i, o liw y ,  i  w in a  p rzygo­
tow ać gęste ciasto. Z anu rzyć  w  
cieścde ró życzk i k a la f io ra  i  sma­
żyć w  go rącym  tłuszczu na z ło ty  
k o lo r. Podawać z sosem pom idoro­
w ym .

K A P U S T A  FASZE R O W A N A

S K Ł A D N IK I:  g łó w ka  m ło d e j ka ­
p u s ty  ( l  kg .), 30 dkg . m ie lonego 
mięsa, 15 dkg . s ło n in y , 5 dkg. m a- , 
sła, cebula, ły ż k a  ta r te j b u łk i,  sól. I

M Ł O D E  W A R ZYW A
Oczyszczoną ze z w ię d łych  liś c i i  

o b fito ś c i u m y tą  kapustę  w łożyć  do ga rn ka  r

Odra — szansa nie tylko Szczecina
wodę do wszystkich zbiorników Na Odrze zaczyna się duży 
„Bizonów", inaczej nie przejdą ruch. Mijamy jednostki Żeglugi na 
pod „przeszkodą". Odrze I Żeglugi Szczecińskiej,

... - ■  ------------  -------- - ............. — barki z Berlina Zachodniego. Zbli-

i  YCIE na naszym „Bizonie" na pomoc przez 4 dni. I chociaż s i ł  na mieliźnie. Wystarczy lylko Krajnik ma również swoją ma- ^°m6y78si| i|omehie'arf^riL* Przeptu-
7 toczy się ustalonym trybem jej dowódca zawiadomił nalych- moment nieuwagi. afa‘V T a rk ¿ U T b m d T Ó  bardzo wam« ° b° k P'°wadzqceg“o

co sześć godzin zmiana miast o wypadku Żeglugę na Obraz w naszym telewizorze l0IQ »arki, ale bardzo, bardzo do « a|n| kfuszgwa w  procesie 
warty w sterówce. Pozostali dwaj Odrze, pomoc nie nadeszła. Do- zaczyna zanikać. rzaaico. „produkcji" materiału budowlane-
czlonkowle załogi moją więc czas piero przepływający obok „Bizon- — Co się siato? —  niepokoi się go uczestn|czu lu barka, na kta.
dla siebie. Czytają książki, oglą- -104" zlitował się nad uwięziony- Relnhord. ZBUZAMY się do 6S2 kilome. od rpzu tadu,e si budulec wy­
dają telewizję. W  niewielkiej ku- mi towarzyszami z odrzańskiego Okazuje się, że zbliżamy się Ira. Od Szczecina obowigzuje do- dobyt„  z wod„  Biellneckle kruszy- 
chence „bizonowy" kucharz dos- szlaku. Operacja była skompliko- do Krajnika. Nadodrzański most ląd ruch prawostronny, zupełnie wo „edruje do Szczecina I Swl-
konały Ryszard Barnaś przygoto- wana, ale zakończyła się pełnym łączy lu Polskę i  NRD. Przed jak na jezdni. Kiedy jednak mija- n0ujści0i na ptace mias) Górnego

f«% |  Śląska, do Wrocławia i Opola, 
l w i  wreszcie — za granicę; odbiorcą 

tego materiału jest kontrahent z 
Berlina,Zachodniego. Rocznie za­
kład w Bielinku wydobywa ponad 
2 min ton kruszywa i całą tę

.«.«TT».».. ogromną masę transportuje się
leci" Studio-2" l"ń asź  kolega z sukcesem, choć nasz pchacz lekko nim musimy zdejmować maszt z my ów kilometr 682, zaczyna się wyłącznie wodą.

NRD ogląda tę audycję z ogrom- uszkodził sobie śrubę. anteną telewizyjną. Za parę mi- oznakowana część arterii. Brzegi Dziesięć kilometrów dalej oglą-
num zainteresowaniem. Z jednostką stojącą pod Ciga- nut będziemy mogli znów oglą- umocnione są także tzw. famami damy przez lornetkę śluzę, znaj-

cicami poszło znacznie łatwiej I dać występ ABBY. poprzecznymi — wąskimi pirsami, dującą się na terytorium NRD, któ-
Kapitpn Stabiszewski jest tefaz szybciej. Nie czekała zbyt długo Kiedy Odra gwałtownie przybie- oddalonymi od siebie o około 40 ra otwiera drogę do-Kanału Odra

w sterówce — jego dyżur. Do- na pomoc; rano miała awarię sil- ra, trzeba w tym miejscu opusz- metrów. Regulują one nurt rzeki I — Hawela. Tą trasą płynie się do
wódca lubi ryzyko, które jest nie- nika i prąd zepchnął ją na mie- czać również sterówkę pchacza. są niewielkimi zbiorniczkami wo- Berlina i Innych portów rzecznych
odłącznym towarzyszem pracy na liznę. Załoga szybko uporała się Mosły odrzańskie, a jest ich na dy. Na „lądzie" stoją znaki in- sąsiada zza Odry, można tędy je-
krnąbrnej Odrze. Przed paroma z uszkodzoną maszyną, kapitan trasie bez liku, są bardzo niskie, formujące o fym, gdzie znajduje choć do Europy zachodniej, więc
dniami, kiedy płynął z Wrocła- Słabiszewski pomógł zejść, z pły- Budowali je przed wieloma lały się najgłębsza woda — bliżej pra- wiele jednostek polskich korzysta
wia do Szczecina z węglem, ścig- etany i w południe barka mogła ludzie bez wyobraźni... Teraz kon- wego czy też lewego brzegu, z tego połączenia,
gał z mielizny dwie barki moto- kontynuować podróż. struktorzy, projektujący ląbor od- Spełniają one jeszcze inną funk-
rowe Żeglugi na Odrze. Pierwszą — Niestety, nie wszyscy kole- rzańskl, muszą brać i ło pod cję: wskazują, Iż statki idące z (c. d. n.)
z nich — BM 5505 — w okolicach dzy spieszą na ratunek unierucho- uwagę, dlatego wszystkie pchacze prądem mają przy wymijaniu pier-
Cigacic, drugą — BM 5518 — mionym barkom I pchaczom — mają ruchome sterówki. Pod bar- wszeństwo. Płyną szybciej, więc A. WĘCKOWSKA-MACHAY
nieco wyżej na 358 kilometrze rze- powiada Stabiszewski. — A prze- dzo niskimi mostami trzeba „za- trzeba im ustąpić miejsca na
k i  Ta ostatnia jednostka czekała cięż każdy z nas może znaleźć łapiać" jednostki, czyli wpuszczać głębszej wodzie. (Fot. Z. Jodkowski)

M ŁO D Y C H  w a rz y w  je s t Już spo­
ro , k o rz y s ta jm y  w ięc z o b fito ś c i .  . . .  .  .  . „
w ita m in , ja k ie  dosta rcza ją  naszym  w rzącą, dobrze osoloną wodą i  go- 
o rgan lzm om . tow ać 10 m in u t. Po w y ję c iu  z w o­

d y  ostudz ić , nac iąć g łęboko dootko- 
K A L A F IO R  ła  g łąba i  zd jąć  Uście. Rondel w y -

S M A Z O N Y  W CIEŚC1E łożyć  p la s te rka m i s ło n in y , a na­
s tępn ie  u k ła d a ć  w a rs tw a m i liśc ie  

S K Ł A D N IK I:  duży  k a la f io r  (1 kg .) k a p u s ty  i  m ięso w ym ieszane z 
15 dkg. m ą k i, pó ł szk la n k i w y tra w -  d robno  posiekaną cebulą. Każdą 
nego,- b ia łego w in a , ja jk o ,  ły ż k a  w a rs tw ę  p rz y p ra w ić  solą. Zakoń - 

------------ czyć w a rs tw ą  liś c i z kapus ty , k tó ­
re  posypać ta rtą  b u łką . Na w ie rz ­
chu  po łożyć g ru d k i masła. P iec 
ok . 2 godzin w  p rz y k ry ty m  naczy­
n iu , w  średn io  go rącym  p ie k a rn i-

S K Ł A D N IK I:  1 kg. fa s o lk i szpa­
ra g o w e j, 3 dkg . m asła, 3 dkg . m ą­
k i ,  2 sz k la n k i m leka , sól, p iep rz  
i  ga łka  m uszka to łow a do smoku.

Fasolkę um yć, usunąć w łó k n a  i  
o g o n k i, w łożyć  do ro n d la , zalać 
wrzącą, osoloną wodą 1 gotow ać, 
bez p rz y k ry c ia , do m iękkośc i. Z  mą 
k i,  m asła i  m leka  ugotow ać sos 
beszam elowy, p rz y p ra w ić  solą, p ie­
przem  i  ga łką  m uszka to łow ą. O d- 
cedzić fasolę, w łożyć  do sosu 
beszamelowego i  trzym a ć jeszcze 
c h w ilę  na m a łym  ogn iu . Podawać 
ja k o  doda tek do mięsa.

S K Ł A D N IK I:  1 kg. m łodych
z ie m n ia kó w , 6 dkg. m asła, nać p ie­
tru s z k i lu b  ko p e rk u , sól.

Z ie m n ia k i oskrobać, um yć , do­
k ła d n ie  osuszyć. W  ro n d lu  roz­
grzać m asło, w rz u c ić  z ie m n ia k i i  
dusić pod p rz y k ry c ie m , na m a łym  
og n iu , często poruszając naczy­
n iem . P o w in n y  s topn iow o ru m ie n ić  
się, w  m ia rę  w yp a ro w yw a n ia  w łas 
nego soku. G dy będą m ię kk ie  po­
so lić  1 posypać posiekaną nacią  
p ie tru s z k i lu b  kope rku .

(Fot. Z. Jodkowski)

wuje obiad. Mechanik lubi to do­
datkowe zajęcie. Na innych „B i­
zonach" każdy członek załogi 
pichci sobie sam, na naszym „TU- 
■ 104" jest inaczej.

W korytarzyku na honorowym 
miejscu stoi telewizor. Właśnie

wana, aie zunuiu-zyiu srç pemyni iu z i ucu jur nu jcium . i\icuy jcumua ii

Na wielkiej arterii

Autograf Wybickiego 
i kałamarz Balzaka

L U B L IN . Szable, pałasze, ra - 
p ie ry , berdysze, k in d ż a ły  i  d u ­
żo in n y c h  bardzo in te re s u ją ­
cych  okazów  b ia łe j b ro n i z n a j­
d u je  się w  p ry w a tn y m  m uzeum  
E w e lin y  B a rtos iew iczow e j w  Na­
łęczow ie. Z n a jd u je  się tu  także 
w ie le  in n y c h , o dużej w a rto śc i h i­
s to ryczn e j eksponatów , ja k  ik o n y  
o raz niecodziennych, czasami u n i­
k a ln y c h  okazów  — szk ło  o łow iow e , 
k a fe lk i ho lendersk ie  i  b. Pałacu 
B ra n ic k ic h , tabak le ra  i  nożyce do 
rozc iągania dam skich rękaw iczek, 
a rrasy . Ozdobą zb io rów  je s t au to ­
g ra f Józefa W yb ick iego . W iększość 
p rzedm io tów , z k tó ry c h  składa się 
k o le k c ja , p rzyw ió z ł mąż E. B a r­
tos iew iczow e j ze sw ych w o jaży  do 
lic zn ych  k ra jó w  na k o n tr to rp e d o w - 
cu  „G a rla n d ” . Od la t — po śm ie rc i 
męża, uzupe łn ia  je  Już sama E. 
B a rtos ie  w ieżowa.

Ma ona np. ka łam arz używ any 
ong iś  przez samego... B a lzaka , k tó ­
r y  o trzym a ła  od ro d z in y  spadko­
b ie rcó w  po pan i H ańsk ie j. T a k ic h  
różnych  c iekaw ostek zgrom adzono 
sporo w  na łęczow skim  dom u p rzy  
a i.' L ip o w e j, gdzie na począ tku  na­
szego w ie k u  m ieszkał oraz podobno 
p isa ł „E m a n c y p a n tk i”  i  „P la c ó w k ę ”  
B o les ław  Prus.

Danesbrook Productions Ltd 1974 
Tłumaczył: Stefan Wilkosz
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Shannon zaklął.
— Ten drań, ten g łup i, tępy id iota. M ógł zepsuć ca­

łą sprawę — i  to ty lko  dlatego, że został pom inięty 
w  w erbunku do te j akcji.

Przez chw ilę  m ilczał, zastanawiając się nad sytu­
acją. Trzeba było zniechęcić Rouxa i  to tak radyka l­
nie, żeby raz na zawsze przestał zajmować się sprawą 
Zangaro.

— Pospiesz się — zawołał Korsykanin. — Chciał­
bym tego k lien ta  położyć spać zanim ktoś nas zoba­
czy.

Shannon powziął decyzję. Zaczął coś szybko tłum a­
czyć Langarottiem u. Ten sk iną ł głową.

— Zgoda — powiedział. —  To m i się nawet po ­
doba. W ten sposób uspokoimy go na dłuższy czas. 
Ale to m usi kosztować jeszcze 5 000 franków.

— OK. — zgodził się Shannon. — Do roboty. Spo­
tkam y się za trzy  godziny przed stacją metra. Porte 
de la Chepelle.

Z  M arkiem  V lam inckiem  spotkali się naza ju trz w  
porze obiadowej w  m iasteczku D inat na południu Bel 
g ii. Poprztdniego dnia Shannon przekazał M arkow i 
telefonicznie ins trukc ję  i  wyznaczył m u miejsce spo­
tkania. M ały M arc rano pocałował Anne, pożegnał 
się z nią i  wzią ł od n ie j starannie zapakowaną w a­
lizkę  z ubraniem  i torebkę z drugim  śniadaniem w  
postaci pa jdy chleba, masła i kaw ałka sera. Powie­
działa m u też ja k  zwykle, żeby na siebie uważał.

M arc przejechał przez całą praw ie Belgię, wioząc 
w  furgonetce pięć beczek Castrolu. Nie napotkał na 
żadne trudności. Zarówno prawo jazdy, ja k  dowód 
re jestracy jny i  ubezpieczenie m ia ł w porządku.

K iedy ju ż  siedzieli w  tró jkę  przy obiedzie w  kn a j­
pie przy głóionej u lic y  miasteczka, Shannon zapytał 
Belga:

— Kiedy przejeżdżamy na drugą stronę?
— Ju tro  rano, tuż przed wschodem słońca. Wtedy 

jest najbezpieczniej. Czy spaliście ostatn ie j nocy?
— Nie bardzo...
— W  tak im  razie zdrzem nijcie się — powiedział
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M arc. — Przyp ilnu ję  obydwu furgonetek. Macie ezas 
do północy.

Charles Roux też by ł tego dnia zmęczony. Przez 
cały poprzedni wieczór, od chw ili, k iedy A lan  zaw ia­
dom ił go telefonicznie, że Shannon poszedł na ko­
lację, czekał na wiadomości. O północy Thomard po­
w in ien by ł dać m u znać, że jest po wszystkim. Ale 
nie zgłaszał się. Czekał więc przez resztę nocy, aż do 
wschodu słońca.

Roux nie mógł zrozumieć, co się stało. W iedział, 
że Thomard nie p o tra fiłb y  pokonać Shannona w  no r­
m alnych warunkach, ale Irlandczyk m ia ł przecież być 
napadnięty od ty łu  i  to w  ciemnej uliczce.

Około południa, kiedy Shannon i  Langaro tti prze­
kraczali furgonetką belgijską granicę w  poliżu V a­
lenciennes, Roux w łoży ł koszulę i  spodnie i  zjechał 
w indą na dół, aby zajrzeć do sw oje j skrzynki na 
lis ty.

B y l to pojem nik rozm iarów  trzydzieści na . dwadzieś 
cia pięć centym etrów , przymocowany do ściany w  
sieni domu w  szeregu tuzina identycznych skrzynek. 
Nie widać było na n im  żadnych śladów włamania, 
ale n iew ątp liw ie  ktoś o tw orzy ł zamek.

Roux wsunął k lucz w  dziurkę i  o tw orzy ł drzw iczki.

Przez dziesięć sekund stał ja k  w ry ty  i k rew  powoli 
odpływała m u od twarzy. „M on Dieu... mon Dieu..." — 
szeptał, jakby  pow tarzał m odlitwę. C hw yciły go 
m dłości, czuł się ja k  w  Kongu, kiedy Leżał na no­
szach ow in ię ty bandażami, a kongijscy żołnierze szu­
k a li go po całe j okolicy. John Peters ura tow ał go wte 
dy od pewnej śm ierci. Teraz chciał uciekać, ale stal 
zlany zim nym  potem i nie m ógł oderwać oczu od 
wnętrza skrzynki. Leżała w  n ie j ucięta głowa Ray­
monda Thomarda. Niedom knięte oczy pa trzy ły  na 
Charlesa Rouxa sennie i  niemal z wyrzutem .

Roux nie by ł szczególnie w raż liw y, ale nie m ia ł 
też żelaznych nerwów. Zam knął skrzynkę, w róc ił dc 
mieszkania i  o tw orzył butelkę koniaku. Bardzo po­
trzebował czegoś mocnego.

Po otrzym aniu od Shannona zadatku w  kwocie 
7 200 dolarów i  zaświadczenia użytkow n ika A lan Ba­
ker porozum iał się natychm iast z pewnym  licencjo­
nowanym  sprzedawcą broni, z k tórym  już poprzed­
nio za ła tw ia ł tak ie  transakcje.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Puchar Lata

Tylko Pogoń
gra na wyjaździe

JUTRO odbędzie się dru  
ga seria spotkań p iłka r­
skich o Puchar Lata. W  so 
botę rozegranych zostanie 
19 spotkań. Z  polskich dru  
żyn ty lko  Pogoń gra na 
w yje idz ie  — w  A u s tr ii ze 
Sturmem Graz. Natomiast 
Legia podejmuje Landskro 
ne, Ruch gra u siebie z 
Grazer A K  a Zagłębie z 
Jednota Trencin.

Zespół K B  Kopenhaga, z 
k tó rym  Pogoń uzyskała w 
Świnoujściu rem is 2:2, spot 
ka się na w łasnym  boisku 
z Chenois Genewa. W  przy 
szłym tygodniu portowcy 
jadą do Genewy, a kopen­
haski Bo ldklub podejmo­
wać będzie zespół austriac 
ki. Natomiast 16 lipca Po­
goń spotka się w  Św inou j­
ściu ze swym  ju trzejszym  
przeciwnikiem  — Sturmem 
Graz.

Pływacy wracalq na jeziora

W llpcu szczeciński maraton
SZCZECIN ma bardzo bogate tradycje w  organizowaniu dłu- 

godystansowych wyścigów pływackich. Pierwsze tego rodzaju 
imprezy odbywały się jeszcze w latach czterdziestych na jezio­
rze Głębokie, a później na wodach Odry z metą przy Walach 
Chrobrego. Zawody te cieszyły się wówczas dużą popularnoś­
cią Startowali czołowi pływacy Polski, a wzdłuż brzegów je­
ziora czy Odry gromadziły się tłumy widzów.

Tegoroczny szczeciński m ara­
ton zamierzamy przeprowadzić 
w  drug ie j połowie lipca (praw­
dopodobnie w  term in ie  22— 
24.VII). Zawody te odbędą się 
na wodach Jeziora Dębskiego 
lu b  jeziora Głębokie. Szczegóły

O „Srebrne Muszkiety”

Jak wypadnq 
nasi zawodnicy?

D Z IS IA J od godzin rannych 
na strzelnicy KK S P ionier w 
Szczecinie odbywa się fin a ł k ra ­
jo w y  zawodów strzeleckich o 
„Srebrne M uszkiety” . Będzie on 
trw a ł do 3 lipca. Ju tro  zawody 
rozpoczną się o godz. 10, a w  
niedzielę o godz. 10 nastąpi za­
kończenie im prezy. (bt)

Tenis stołowy
TRZECH SZCZECINIAN 

PO JEDZIE DO ŁO D ZI
ta k la d y  M łodz ieży  w  Ł o d z i zakw a­
l i f ik o w a ło  się 3 za w o d n ikó w  KS 
S ta l Stocznia.

. „  O to  o n i:  K .  S ta ch o w ia k , k tó ry
W  D N IA C H  24—25 czerw ca o d b y - 2aj ąj  p ierw sze m ie jsce  w  k a te g o r ii 

ła  się w  G n ieźn ie  S tre fo w a  S p a rta - JUn io rgw  A . W e n d t zdobyw ca
k ia d a  M łodz ieży w  te n is ie  s to lo - d ru g iego  m ie jsca  w  te j sam ej ka -
w y m . W  w y n ik u  p rzep row adzonych  te g o r łł o raz  w  gr2e p o d w ó jn e j 
e lim in a c ji f in a łó w  C e n tra ln e j S pa r- j  A *  Wen<j t  i  P. W ykusz.

S T A L STOCZNIA 
BR ĄZO W YM  M E D A LIS T Ą  

DMP
B A R D Z O  dobrze w y p a d li Jun io rzy  

m ło d s i K S  S ta l S toczn ia , k tó rz y  
s ta rtu ją c  w  N ys ie  na d ru żyn o w ych  
m is trzos tw ach  P o ls k i w  te n is ie  sto­
ło w y m  w  sk ładz ie : A . W end t, P.
W ykusz  l  A . W ó jc ik  w y w a lc z y li 
m eda l b rązow y. P o k o n a li o n i B u ­
d o w la n ych  Poznań 5:2, LZS  P u ck  
5:2, S ta rt W ło c ła w e k  5:3 i  M a ry - 
m o n t W arszawa 5:3. M ło d z i stocz­
n io w c y  u le g li je d y n ie  W andzie
K ra k ó w , k tó ra  zdoby ła  t y tu ł  m i­
s trza  P o lsk i. Z pozosta łych  naszych 
zespołów , ju n io rz y  KS  S ta l Stocz­
n ia  z a ję li 7 pozyc ję , J u n io rk i KS 
W isko rd  8—12, a m ło d z icy  K S  
S ta l S tocznia 13—16 m ie jsce.

B. T .

PO latach przerwy, ju ż  pod podamy w  najbliższych num e- 
patronatem  „K u r ie ra  Szczecin- rach „K u r ie ra  . ( )

Plotki spod Wawelu
S Y T U A C JA  po zakończen iu  sezo­

n u  w  k ra k o w s k im  fu tb o lu  n ie  na­
pawa op tym izm em . W  kręgach k i ­
b icó w  spo rto w ych  aż huczy od p lo ­
te k . Podobno M acu lew icz  chce 
pó jść d rogą K u s ty  i  przenieść się 
do w a rszaw sk ie j L e g ii, rzekom o w  
ś lady  m a łżo n k i, k tó ra  w ystępow ać 
p ragn ie  w  s to łeczne j d ru ż y n ie  s ia t­
k a re k : podobno k o n f l ik t  m iędzy 
n a jle p szym i za w o d n ika m i d ru ż y n y  
i  tre n e re m  d o p ro w a d z ił do odejścia  
A . B ro żyn ia ka , gdyż  p iłk a rz e  za­
g ro z il i za rządow i, iż  n ie  będą grać, 
ja lc t re n e r  zostanie. N ie  Jest dobrze 
w  H u tn ik u :  odszedł t re n e r J. S tec- 
k iw ,  a z zam iarem  opuszczenia 
k lu b u  nos i się k i lk u  zaw odn ików  
i  to  ty c h  na jlepszych .

skiego” , odbywały się wyścigi 
długodystansowe. Najlepsi p ły­
wacy sta rtow a li w  m orskim  
maratonie. Szczecinianie spisy­
w a li się bardzo dzielnie, zawsze 
należeli do najlepszych m ara­
tończyków. Za jm ow ali czołowe 
lokaty  w  wyścigach seniorów 
i ju n io rów . W  ubiegłym  roku 
m araton m orski m ia ł także 
charakter m istrzostw  Polski. 
P ierwszym  jn istrzem  w  te j n ie­
zwykle trudne j konkurencji zo­
sta ł zaw odnik S ta li Stocznia, 
Bogusław Lizak. Dziś w  na­
szym mieście mamy ju ż  sporą 
grupkę pływaków -m aratończy- 
ków. Niestety, od k ilk u  la t  nie 
by ło  w  województw ie zawodów 
długodystansowych, maratoń­
czycy s ta rtow a li więc w  im pre­
zach organizowanych w  innych 
okręgach. W  tym  roku  postano­
w iliśm y  wznowić p ływackie 
w yścig i długodystansowe. Na­
w iązaliśm y ju ż  kontakt z ZW 
WOPR i  W ydziałem K u ltu ry  
Fizycznej i  T u rys tyk i Urzędu 
M iejskiego w  Szczecinie. WOPR 
zapewnił nas, że podejm ie się 
organizacji te j imprezy, a W y­
dział K F iT  U M  chętnie się 
włączy do organizacji. L iczym y 
także na w spółrracę Okręgo­
wego Zw iązku Pływackiego, 
k tó ry  niegdyś by ł in ic ja torem  
wyścigów długodystansowych, a 
także klubów.

BEZ SŁÓW.

Walny zjazd PKOI
W C ZO R AJ o b radow a ł w  W arsza­

w ie  w a ln y  z jazd  spraw ozdaw czo- 
w y b o rc z y  P o lskiego K o m ite tu  O lim  
p ijsk ie g o . Podczas z jazdu  us ta lono  
k ie ru n k i p ra cy  P K O I na  la ta  
1977—80 oraz dokonano oceny dzia­
ła ln o śc i w  m in io n y m  c y k lu  o lłm p ij 
sk im . Z jazd  w y b ra ł now e w ładze  
P K O I. P rzew odn iczącym  został w y ­
b ra n y  p o now n ie  Bo les ław  K a p ita n .

ROJ zaprasza
R E K R E A C Y JN Y  O środek Jeź­

d z ie ck i T K K F  ogłasza zap isy na 
k o le jn y  k u rs  ja z d y  konno. Z a jęc ia  
o d b yw a ją  s ię  w  ROJ w  W ołczko- 
w ie . Ja k  nas p o in fo rm o w a ł prezes 
ogn iska  „O rk a n "  J . K w in to w s k i 
ROJ może o rgan izow ać spec ja lne  
za jęc ia  ja z d y  ko n n o  d la  g ru p  m ło ­
dzieży p rze b yw a ją ce j na ko lo n ia ch  
w  Szczecinie łu b  Jego oko licach . 
B liższych  in fo rm a c ji udz ie la  sekre­
ta r ia t  ogniska.

W telegraficznym skrócie

W C ZO R A J w y s ta rto w a ł n a jw ię k ­
szy k o la rs k i w yśc ig  św ia ta  zaw o­
dow ców  — T o u r  de France . Z a inau  
g u ro w a ł go p ro log  — in d y w id u a ln a  
jazda na  czas na  dystans ie  5 k m , 
rozegrana w  m ie jscow ości F le u re n - 
ce w  p o łu d n io w e j F ra n c ji.  Sensa­
c y jn e  zw yc ięs tw o  o d n ió s ł 22- le tn l 
D ie tr ic h  T h u ra u  (R FN ), w yprzedza­
ją c  ponad 109 n a jlepszych  k o la rz y  
św ia ta .

W y n ik i:  1. T h u ra u  (R FN ) — 6.16,07, 
K neteraan (H o land ia ) — 6.20,93, 

3. M e rc k x  (B e lg ia ) — 8.24,47.

8 D R U ŻY N  W  F IN A Ł A C H  
P IŁ K A R S K IC H  M IS TR ZO S TW  

EUROPY?

W  G R IN D E W A L D Z IE  (Szw ajca­
r ia )  o d b y ło  się posiedzenie k o m i­
te tu  w ykonaw czego E u ro p e js k ie j 
Unia P iłk a rs k ie j (U E FA ). N a jis to t­
n ie jszym  postanow ieniem  b y ło  
p rz y ję c ie  p ro p o z y c ji, b y  w  decy­
d u ją c e j rozg ryw ce  p iłk a rs k ic h  m i­
s trzos tw  E u ro p y  — 1980 s ta rto w a ło  
osiem re p re ze n ta c ji, a n ie  ja k  do­
tąd  — cz te ry . D ru ż y n y  ry w a liz o ­
w a łyb y  w  dw óch g rupach (po 4 
zespoły), a ic h  zw ycięzcy s to czy li­
by f in a ło w y  po jedynek . Zespo ły , 
k tó re  za jm ą  d ru g ie  m ie jsca  w  g ru ­
pach z m ie rz y ły b y  się w  m eczu o 
b rązow y m edal.

K A R P O W  ZR E M IS O W A Ł

W  C ZW A R TE J ru n d z ie  m iędzyna­
rodowego tu rn ie ju  szachowego w  
L e n ing radz ie , m is trz  św ia ta  A n a - 
t o l i j  K a rp o w  zrem isow a ł ze sw ym  
ro d a k ie m  W aganianem . Po czte­
rech  ru n d a ch  w  tu rn ie ju  p row a­
dzą: G heorgh iu  (R um un ia) o ra *  
W agan ian , T a jm a n o w  1 T a l (wszy­
scy ZSRR) — po 2,5 p k t. K a rp o w  
z a jm u je  dalszą pozycję .

R E A L  ZV. Y C IĘ 2 Y Ł

P U C H A R  H iszpan ii w  koszyków ­
ce zd o b y ł znow u m a d ry c k i R ea l 
zw ycięża jąc w  f in a le  B arce lonę

Festyny sportowe

♦  W Żydowcach: Wiskord-załodze
♦  W Wełtyniu: show WSS „Społem“

R A D A  K u ltu r y  F izyczn e j, Z K S  N A T O M IA S T  Rada K u l tu r y  F iz y -  
W isko rd  i  ogn isko  T K K F  „D ą b ie ”  cznej WSS „S p o łe m ”  w sp ó ln ie  X 
o rg a n izu ją  w  sobotę w  P a rk u  K u l-  K o m ite te m  Z a k ła d o w ym  ZSM P o r-  
tu r y  i  W yp o czyn ku  fe s ty n  spo rto - g a n izu ją  w e  w ła sn ym  ośrodku  na 
w y  pn . „ K lu b  załodze” . P ro g ra m  w ysp ie  je z io ra  W e łty ń  sportow e 
je s t bardzo bogaty . A  w ię c  będą show. O dbyw ać się ono będzie w  
g ry  i  zabaw y ruchow e , sp o rt na sobotę (od godz. 15) i  w  n iedz ie lę  
wesoło, w ys tę p y  zespołów a r ty s ty -  (od godz. 10). P rog ram  p rz e w id u je  
cznych , pokazy itp .  Początek w  so- im p re z y  d la  w szys tk ich , a w ię c  d la  
botę o godz. 15. dz iec i, m łodz ieży  i  do ros łych .

N IE C ZY N N E .

D E L F IN  (te i. 408-78) „U lza n a  — 
w ódz Apaczów ’* pan.. N R D , b/o, g. 
9. 11; „N ie trw a łe  szczęście" pan., 
ja p .. 1. 15. g. 13.15, 15.30. 18. 20.15 
(p ią te k  i  sobota); KOSM OS (te i. 
380-03) „K o c h a j a lho  rzuć”  po i., b/o. 
g. 8 30. 11. 13.30, 16. 18.30, 21 (p ią tek  
i  sobota); B A Ł T Y K  (te i. 733-35) „L a ­
to  z k o w b o je m " CSRS, 1. 12. g. 18: 
„M iło sn a  edukac ja  W alen tego”  f r . ,  
ł .  13, g. 18. 20 (p ią te k  i  sobota); 
w  sobotę: ..B raw urow e  p o rw a n ie ”  
U S A , 1. 18. g. 18. 20.15; COLOSSEUM 
(te ł. 458-18) „B a rw y  m o je j m łodo ­
śc i”  pan., ja p ., 1. 15. g. 15; „K o c h a j 
a lbo  rzuć”  poi., b/o, g. 17.30. 20 (p ią ­
te k  i  sobota); w  sobotę: „N asz no­
w y  b ra c isze k " N R D . b/o, g. 9, 11. 
13; P O LO N IA  (te l. 22-18-34) „R o b e rt 
i  jego  m a łp ka ”  CSRS. b/o. g. 16; 
„Z a pom n iana  m e lod ia ”  p o i., a rch ., 
1. 12. g. 18; „Z  p rzym ru że n ie m  o ka ”  
f r . ,  i. 18, g. 20; w  sobotę: „P o lic ja  
d z ię k u je ”  w ł.,  1. 18, g. 18. 20.15; 
„Z ło to d a jn a  rzeczka”  pan., radź., 
1. 12, g. 16; P IO N IE R  (te !. 475-02) 
„N a  w yspach P o lin e z ji”  po i., b/o, 
g. 10. 17; „S a m i sw o i”  p o i., b /o , 
g. 11. 13; „N ie  ma m ocnych ”  pofe, 
g. 15. 18. 20; „C h in a to w n ”  pan., 
U S A . 1. 18. g. 22 (p ią te k  i  sobota); 
OGRODOW E „S y n o w ie  sze ry fa ”  
pan., USA, 1. 15 g. 22; D ER B Y
„C h a rle y  V a r r ic k ”  U S A , I. 18, g. 22; 
SZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) „O dpo­
w iedź zna ty lk o  w ia t r ”  R F N , I. 15, 
g. 18, 20; M E W A  (2elechow o) „T rz ę  
s ien ie  z ie m i”  pan ... U S A . 1. 15. g. 
18.30; P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ' „S e rp ic o ”  
w ł..  1. 18, g. 17. 19.30; B A J K A  (Po­
lice ) „O d d z ia ł”  pan., U S A . 1. 15. g. 
17. 19; S Y R E N K A  (Jasien ica) „N a j­
lepsze w  św lec ie ”  p o i., b /o , g. 18; 
Z A T O K A  (N ow e W arp n o ) „G ehen­
na ”  po i., a rch .. i. 12. g. 18; H U T N IK  
(S to łczyn) „C z te re j m u szk ie te ro w ie ”  
panam ., 1. 12, g. 17.30. 1. D A R  
(S ta rga rd ) „S a m i sw o i”  po i., b/o; 
IN A  (S ta rga rd ) „P o w ró t R ob in  H o- 
oda”  ang ., 1. 12; W IS Ł A  (G o len iów ) 
„B a rw y  o c h ro n n e " po i.. I .  15; „R y ­
z y k a n t”  pan., USA, 1. 15.

R EPER TU AR  K IN  — na podstaw ie 
in fo rm a c ji OPRF.

W YSTAW Y

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom. Zach. X I I I —X V I I  w .; 
S ta re  s reb ra  ze zb io ró w  w ła sn ych : 
Pokaz jednego obrazu  — te m a t m a­
ry n is ty c z n y ; W ładz tw o  K s iążą t Po­
m orsk ich  g. 9—15; W A Ł Y  CHRO­
BREGO 3 — P o lska nad B a łty k ie m  
przed 1000 la t ;  P rzy ro d a  m orza; 
U rządzen ia  i  m echan izm y s ta tkó w  
m o rs k ic h ; G ospodarka m orska  na 
Pom orzu  Z achodn im  1945—1970; 
D aw na k u ltu ra  lu d o w a  na  Pomo­
rzu  Z achodn im ; K u ltu ra  A f r y k i  
Z a ch o d n ie j; Z  d z ie jó w  rzem ios ła  i  
m o n e ty  na Pom orzu  Z a ch o d n im ; 
W ystaw a p rzy ro d n icza : p ta k i;
K u c h n ia  sta ropom orska ; I I  po lsko- 
- f iń s k a  w ys taw a  g r a f ik i  m a ryn is tycz  
n e j — g. 9—15; P lac R zep ichy — 
S ta ry  R atusz: D z ie je  Szczecina od 
X  w ie k u  do współczesności; M ilita ­
r ia  X IX —X X  w . g. 9—15; T E A T R  
„P LE C 1U G A ”  — fo y e r  — „Ś w ia t 
dziecka w  oczach p la s ty k a ” ; K L U B  
„13 M U Z ”  — p l. Ż o łn ie rza  2 — 
A rc h ite k tu ra  s ta tk ó w ; K A W  — H o ł­
du P rusk iego  8 — a k w a re le  H e le n y  
S to ja n o w sk ie j.

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W ojc iecha : W E W N . — S zp ita l W o je ­
w ó d z k i; C H IR . — P K P ; P O ŁO Ż N I­
C TW O  — P om orzany: NEU R O LO ­
G IA  — U n ii L u b e ls k ie j; D E R M A TO ­
L O G IA  — A rko ń ska .

PR ZY C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7 — g. 
19—7; D O RO SŁYCH — a l. W o jska  
P o lskiego 72 — g. 19—7; N A D
O D R Ą  18 — g. 15—8; S TO M ATO LO ­
G IC Z N A  — a l. W o jska  P o lskiego 
72 — g. 20—7.

A P T E K I

A L . W Y Z W O L E N IA  11 (dod. o d tru t­
k i  i  t le n ) (te l. 422-46); U L . K R Z Y ­
W OUSTEGO 7A  (te l. 356-73); U L .

L E L E W E L A  1 (te l. 725-24); S to łczyn  
U L . N A D  O D R A  20 (te l. 239-422); 
Z d ro je  U L. B A T . C H ŁO P S K IC H  54.

IN F O R M A C JE

S ŁU Ż B A  ZD R O W IA  — te l. 425-25 i  
446-46 — g. 7—21.

P U N K T  IN F O R M A C JI T U R Y S T Y ­
C ZN E J — Jedności N a ro d o w e j 50 — 
te l. 428-32 — g. 8—18.

K O LE JO W A  — te l. 460-23; Pociągi 
p rzy jeżdża jące  — 934; P oc iąg i od­
jeżdżające — 933.

U S ŁU G I — te ł 428-14 i  473-15 — g. 
8—19.

TELEWIZJA
PROGRAM  I  /

16 O b ie k tyw . 16.20 D z ie n n ik  (ko l.).
16.30 D la  dz iec i: „Ł a to  z książką” . 
17.25 G w iazdy  Sopotu  — A łła  P uga- 
czowa (cz. 1). 17.40 T u rn ie j ja c h tó w
0  pu ch a r T V P . 18.00 S tu d io  S po rt. 
19 D obranoc. 19.30 W ieczór z dzien­
n ik ie m  (ko l.). 20.30 W ie lk a  M iędzy­
na rodow a  R ew ia K on te n e ro w a . 20.55 
D a r Pom orza — opow ieść o s ta tk u
1 jego  ka p ita n ie . 21.45 T e a tr  k o m e d ii 
„N o w y  k a p ita n ” . 22.15 W  h e ls k ie j 
m aszoperil. 22.23 G w iazdy  Sopotu — 
A łła  Pugaczowa (cz. 2). 22.50 D zien­
n ik  (ko l.). 23.05 M in i-K o b ra : „Z u p a  
pom id o ro w a ” . 23.15 Sven i  L o tta  — 
d u e t p iosenkarzy szw edzkich.

PRO G RAM  I I

16.30 Sezon tu ry s ty c z n y  77. 16.40
„W iosna  w  A z ji  Ś ro d ko w e j”  — f i lm  
dok . 17.05 M o ra w sk ie  za m k i. 17.45 
„S k a rb y  m iasteczka T a ta ”  — f i lm  
dok . p rod . w ęg. 18.10 P ro g ra m  roz­
ry w k o w y  T V  ra d z ie c k ie j. 18.40 P ro ­
g ra m  lo k a ln y . 19 D obranoc. 19.30 
W ieczó r z d z ie n n ik ie m  (ko l.). 20.30 
S tu d io  Sport. 21.30 K o n c e rt K a re la  
G o tta . 22.15 „M il io n  n u te k ”  — p ro ­
g ram  T V  w ę g ie rsk ie j. 22.50 K o lo ro ­
w a  re w ia  — p róg . es tradow y T V  
NRD.

SOBO TA

9 B a jk o w y  p o ranek . 9.55 „P u ła p k a ”
f i lm  fab . 16.30 D z ie n n ik  (ko l.). 16.40

P raw da czasu, p raw da  e k ra n u . 18 
P o lska w  Kosm osie — pr. p o p u la r­
no n a u ko w y . 18.30 S tud io  S p o rt. 19 
D obranoc. 19.30 „K o b ie c y  in s ty n k t”  
f i lm  fab . p rod . U SA. 22.10 P rog ram  
ro z ry w k o w y . 22.55 D z ie n n ik  (ko l.).
23.15 „ K r z y k  s tra ch u ”  f i lm  prod . 
ang.

PRO G RAM  I I

16.20 P opo łudn ie  podróży 1 p rzygo­
dy . 17.50 U śm iechy starego k in a .
18.15 „Z o r ro ” . 18.40 P ro g ra m  lo k a l­
n y .  19 D obranoc. 19.30 W ieczór *  
d z ie n n ik ie m  (ko l.). 20.30 S tud io
Sport. 21.30 K a re ł V la ch  i  jego  
o rk ie s tra  — próg . T V  CSRS (ko l.).
22.10 „T e le fo n  110”  f i lm  T v  NRD.

U W A G A : T E L E W IZ J A  zastrzega
sobie p ra w o  zm ia n y  program u.

PR O G R AM  B E R L IŃ S K I

17.30 W akacje  w  L ip lz z łe  — f i lm  ju g .
18.10 Zobrazow ane zaw ody. 18.40 M i-  
n i-k in o .  19 Oaza d z ik ic h  zw ie rzą t. 
19:30 A k tu a ln o ś c i. 20 Pod lodem  
A n ta rk ty k i.  20.53 M agazyn k u ltu ­
ra ln y . 22.35 W  ka żd ym  p o k o ju  ko ­
b ie ta  — f i lm  CSRS.

R A D I O  -
PR O G R AM  I  (na f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15, 19, 20, 21, 22.
15.10 S tu d io  „G a m a ” . 16 T u  Je d yn ­
k a . 17.30 R a d io k u r ie r . 18 M u zyka  i  
A k tu a ln o śc i. 18.33 N ow ości s tud ia  
p iosenk i. 19.15 W arszaw ska O rk ie ­
s tra  P R iT V . 19.40 Z  a k to rsk ie g o  
śp ie w n ika . 20.05 M e lod ie  la t  siedem ­
dz ies ią tych . 20.20 M e lod ie , do k tó ­
ry c h  ch ę tn ie  w racam y. 21.05 K ro n i­
k a  sportow a. 21.18 D ź w ię ko w y  p la ­
k a t re k la m o w y . 21.33 U tw o ry  S ta n i­
s ław a M o n iu szk i. 22.30 L ą d y  znane 
i  n ieznane. 22.45 M in i- re c ita l Ro­
b e rta  C harlebo is . 23.12 W iadom ości 
sportow e. 23.15 G ran ice  jazzu.

PR O G R AM  I I
(na fa l i  230 m  i  U K F  67,52 MHz).

•W IADO M O ŚCI: 18.30, 21.30, 23.30,
S erw is  ry b a c k i:  18.25, 0.01.
15.30 R a d io fe rie . 18.10 A n to lo g ia  so­
n a ty  fo r te p ia n o w e j. 16.40 P rzegląd

A k tu a ln o ś c i W ybrzeża. 17 A m a to r­
sk ie  zespoły przed m ik ro fo n e m . 
17.20 „N ie  u m iem  ju ż  sp o ko jn ie  pa­
trze ć  na ś w ia t” . 17.40 R eportaż l i ­
te ra c k i. 18 R e c ita l o rganow y. 18.40 
Ludz ie , w śród  k tó ry c h  ży je m y . 18 
U tw o ry  po lsk ich  ko m p o zy to ró w  
współczesnych. 19.30 T ra n sm is ja  *  
k o n c e rtu  W O SPR iTV . 20.30 D. ę. 
k o n c e rtu . 21.45 W iadom ości sp o rto ­
w e. 21.53 H o w a rd  Hanson — Sere­
nada op. 35. 22 T e a tr  PR „U k ła d y ”  
s łuchow isko . 23 P ieśn i C laude ’a łe  
Jeune ł  C iem enta  Janneęu ina . 23.40 
W o lfg a n g  Am adeusz M o za rt — D i-  
v e rt im e n to  D -d u r.

PR O G R AM  I I I
(na fa l i  U K F  65,96 M Hz)

13.10 R a g tim y  g ra  C laude B e llin g .
15.30 S tu d io  pod  m uzam i. 15.50 „ B y  
w ró c iło  uczucie” . 16 Jam  Session 
pod gruszą. 16.45 Nasz ro k  77. 17.05 
M uzyczna poczta U K F . 17.40 Czło­
w ie k  w  lesłe. 18 M u zykob ran ie .
18.45 P rzebo je  cz te rd z ie s to la tkó w . 
19 Co w ie czó r pow ieść w  w y d . 
d źw ię k . — Ja ro s ła w  Iw a szk ie w icz  
„S ła w a  . i  ch w a ła ” . 19.35 O pera ty ­
godn ia  — R ich a rd  S trauss — „Sa­
lo m e ". 19.50 „D z ie n n ik  pa n n y  s łu­
żące j”  — ode. pow . 20 In te rra d io .
20.45 Bacharacha śpiewa zespół T he  
C arpenters . 21 S ztuka . 21.30 B ie lszy 
odc ień  bluesa. 22.15 T rz y  k w a d ra n ­
se jazzu. 23.05 K o n c e rt t y lk o  d la  
m e lom anów  — M uzyczne la to  w  
Aspen. 23.50 N a dobranoc śpiewa 
G rażyna O rszt.
PR O G R AM  IV
(na fa l i  U K F  68,78 MHz)

14.55 L ite ra tu ra  na św lecie . 15.15 
„ P ó k i o s ta tn i b ły s k ” . 15.30 „W spo­
m in a m y  d e b iu ty ” . 16.05 N ow e na­
g ra n ia  rad iow e . 18.20 L e k c ja  ję zyka  
łac ińsk iego . 16.40 P rzeg ląd  A k tu a l­
nośc i W ybrzeża. 17 M uzyczne roz­
m a ito śc i s te reo fon iczne . 18.25 L e k ­
c ja  ję z y k a  n iem ieck iego . 18.40 S.O.S. 
d la  b io s fe ry . 19 Szkoła M is trzó w .
19.15 L e k c ja  ję z y k a  rosy jsk iego .
19.30 N ow e n a g ra n ia  rad iow e . 20.20 
F e s tiw a l w  H e ls in ka ch  1976. 21.25 
L a u re a c i chop inow scy na p ły ta ch .
22.15 „Ż a d e n  in te re s ”  s łuchow isko .
22.30 K u lis y  h is to r ii.

P O LS K IE  R A D IO  zastrzega so b i*  
p ra w o  zm ian  w  p rogram ie .
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W OJEW ÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
H A N D LU  WEWNĘTRZNEGO W  SZCZECINIE

ODBIO R N IK I turystyczne —  import ZSRR 
„Merydian 202” i „Spidola-252”
posiadają cztery zakresy odbioru —  długie, średnie, kró tk ie  
i  U K F  zasilane bateryjn ie  — 
polecają sklepy branżowe.

MEBLE NA DOGODNE RATY!
TYLKO  DO 30 LIPCA BR.!
Bliższych in fo rm ac ji udzielają sklepy branżowe.

KO SZULKI sportowe bawełniane
z nadrukiem  „G los Szczeciński”  — 
polecają sklepy branżowe.

STROJE KĄPIELOW E damskie i dziewczęce
jednoczęściowe i  dwuczęściowe elastyczne 
w 'różnych  kolorach i  wzorach

SPODENKI KĄPIELOW E męskie i chłopięce
polecają sklepy branżowe.

T K A N IN Y  jedwabne syntetyczne 
i  dzianiny jedwabne
w  dużym wyborze kolorów  i  wzorów 
polecają sklepy branżowe.

SU KIEN K I LETNIE damskie i dziewczęce
z elanobawełny, etam iny, bawełny i  jedwabiu 
w  dużym wyborze wzorów i  kolorów 
polecają sklepy branżowe.

KOMPLETY M ĘSKIE I  CHŁOPIĘCE
z elanobawełny i texasu 
W D ZIA N K A  damskie, męskie i chłopięce 
z elanobawełny, elanotexasu i  texasu 
polecają sklepy branżowe.

2468-K

W OJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO  

ENERGETYKI CIEPLNEJ W SZCZECINIE  

i n f o r m u j e ,  że z uwagi na prowadzenie 

REMONTÓW  

SIECI CIEPŁOWNICZEJ 

I  ŹRÓDEŁ ENERGETYCZNYCH

nastąpią przerwy w dostawie CIEPŁEJ WODY  
w  dniach: od 4. V II. do 18. VH . br.

w dzielnicach: Niebuszewo, Komuny Paryskiej, 
Gontyny, Śródmieście, Skarpa, Arkońskie.

od 15. V II. do 6. V II I .  br.

w dzielnicach: Pomorzany, Ku Słońcu, Przyjaźń, 
Kaliny.

Jednocześnie in fo rm u je  się zainteresowanych inwestorów 
i  wykonawców, że w c in k i ja k  i  wszelkiego rodzaju przyłącza 
do m ie jsk ie j sieci ciepłowniczej mogą być wykonywane w y­

łącznie w  tym  okresie.
2470-K

Pracownicy poszukiwani
STOCZNIA SZCZECIŃSKA 

IM . A. W ARSKIEGO

piln ie  za trudni mężczyzn bez kw a lif ik a c ji 
do przyuczenia zawodu spawacza oraz na 
stanowiska: izolowacza, malarza, konser­
watora i  w a rtow n ika. Od kandydatów w y­
magana jest ukończona szkoła podstawo­
wa. Szczegółowych in fo rm ac ji odnośnie 
warunków nracy, płacy i  zakwaterowania 
udziela D zia ł K adr Stoczni, u l. Hutnicza 1, 
tel. 21-247 w  poniedziałki, w to rk i, środy, 

czw artk i i  p ią tk i w  godz. od 8—13.
2280-K

Z A K Ł A D Y  CHEM ICZNE „PO LIC E”  
w  Policach k/Szczecina

zatrudnią natychm iast do nowo budowa­
nych w y tw ó rn i mężczyzn na stanowiska: 
ślusarzy, aparatowych przemysłu che­
micznego z wykształceniem średnim lub 
zasadniczym technicznym oraz średnim 
ogólnym, pracowników magazynowych, 
operatorów sprzętu ciężkiego. Szczegóło­
wych in fo rm ac ji udziela na miejscu W y­
dział Kadr, pokój n r 26. Dojazd ze Szcze­
cina autobusem nr 101 z p l. Hołdu P ru­
skiego. 1650-K

2  głębokim żalem zawiadamiamy, 
ie  28 czerwca 1977 r. 
zmarła w  Poznaniu

śp .

Rufina Giwojno
Wyprowadzenie zw<ok 2 lipca br. 

(sobota) o godz. 12.30 — z kaplicy 
Cmentarza przy ul. K u  Słońcu.

RODZINA
I  GRONO PRZYJACIÓŁ

Wszystkim, którzy z poświęceniem 
nieśli pomoc w  ostatnich chwilach 
życia oraz tym , którzy okazali po­
moc, współczucie i w zię li udział w  

pogrzebie naszej nieodżałowanej 
Żony, M a tk i i Babci

Ireny Skarweckiej
serdeczne podziękowanie 

składa

RODZINA.

RÓŻNE

T E LE W IZ Y JN E  pogoto­
w ie . Z dz is ław  U znańskl, 
te l. 22-07-96. 88S0-G

W Y K O N U JE  u s ług i w  
zakresie  in s ta lo w a n ia  i  
ko n se rw a c ji urządzeń 
gazow ych, te l. 37-133.

11613-G

L O K A LE

i  PO KO JE z ku ch n ią  
(p rze jśc iow e) z łaz ienką , 
ogrzew an ie  e lek tryczne , 
o fic y n a , I  p ię tro , słone­
czne, zam ienię na 3-po- 
k o jo w e  lu b  4-pokojow e, 
w  s ta ry m  b u d o w n ic tw ie  
z ogrzew an iem  e le k try ­
cznym  lu b  c e n tra ln ym . 
N a jc h ę tn ie j w  śródm ie­
ściu . Kaszubska 3/20, po 
godz. 16. 11619-G

K U L T U R A L N A  p ra cu ją  
ca pan ienka  poszukuje 
p o k o ju  su b lo ka to rsk ie ­
go te l. 82-14-49, godz. 
16—19. 11701-G

P R A C U JĄ C A  pan i po­
szuku je  p o ko ju . O fe rty : 
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
11630.

K U T N O  — M-4, zam ie­
n ię  na m ieszkanie w  
Szczecinie, te l. dom ow y 
Szczecin 464-11.

11632-G
PO SZU K U JĘ  p o k o ju  2- 
osobowego, te l. 373-26, 
Od godz. 14. 11653-G

8 PO KO JE z ku ch n ią  
zam ien ię  na w iększe. — 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 11669

M IE S Z K A N IE  w łasno­
ściowe, 32 m  k w ., kom ­
fo rto w e , obok Z am ku  w  
Szczecinie — sprzedam. 
Te l. 220-155. 11996-G

SPRZEDAŻ

SKODĘ S-100, ro k  prod. 
1973 — sprzedam. G ry ­
f in o , te l. 28-15.

11648-G
W A R S ZA W Ę  M-20, p ic k - 
-u p  sprzedam . T e l. 460-81.

11646-G
F IA T A  126 fab ryczn ie  
nowego — sprzedam. — 
T e l. 82-12-55. 11642-G

NYSĘ ty p  N-59 w  do­
b ry m  s tan ie  — sprze­
dam . O fe r ty : B iu ro  O- 
głoszeń Szczecin 11614.

SYRENĘ 105, ro k  prod. 
1978 styczeń — sprze­
dam . D zw on ić  pod n r 
36-18 od godz. 10—18 — 
Ś w inou jśc ie . 86-P

NYSĘ 501, po ka p ita l­
n y m  re m onc ie  — sprze­
dam. Ś w inou jśc ie , te l. 
36-28 dzw on ić  po godz. 
19. 87-P

F IA T A  126 p, nowego — 
sprzedam . T e l. 89-465.

8734-G

T R A B A N T A  H ycom at, 
1973 ro k , s tan  doskona­
ły  — sprzedam. Te le fon  
61-22-52. 12035-G
M O TO C Y K L S H L  175, 
ro c z n ik  1965 w  d ob rym  
stan ie  — sprzedam . Teł. 
734-30. 11736-G
O LE J C astro l — sprze­
dam. Te l. 475-97 — po 
15.30. 11621-G

B IB L IO T E C Z K Ę  z ta p ­
czanem  sprzedam. Tel. 
223-002, po godz. 16.

11616-0

O K A Z Y JN IE  sprzedam  
używ ane m eble. Dzw o­
n ić  te l. 435-00, od godz. 
18. 11649-G
SEG M EN TY, Jasne i  tap  
czan, leżankę, szafę — 
sprzedam . W iadom ość: 
te l. 22-20-46, od 3. V I I .  
godz. 16.30—18.30.

11108-G

A D A P T E R  stereo w  bar 
dzo d o b rym  stan ie  oraz 
ko m p le t p ły t  — sprze­
dam. Te l. 713-86.

11672-G
M IK R O FO N  „S h u r 515”  
sprzedam . T e l. 22-18-29.

11671-G
A P A R A T  fo to g ra fic z n y  
E X A  1 A , św ia tło m ie rz  
W a im ar lu x  CDS — 
sprzedam . T e l. 391-38.

11662-G
N O W Y apara t fo to g ra fi­
czny Canon, o raz  dam ­
s k i Jasny kożuch  *  k a p ­
tu re m  na w ysoką  szczu­
p łą  osobę — sprzedam. 
T e l. 346-10. 11841-G
O R G AN Y Yam aha Les l­
ie  i S cha lle r 80 w  g ita ­
ro w y  — sprzedam. Ś w i­
n o u jśc ie  — R estauracja  
„A lb a tro s " . 88-P
R O ŻEN w ę g lo w y  sprze­
dam. Te l. 22-20-8«.

11637-G

1 200 SZT. cegły k ra tó w  
k i  — sprzedam . Te le fon  
714-34. 11640-G
M A Ł E  b o kse rk i sprze­
dam. Te l. 729-63.

11668-G

ZG UBY

25 CZERW CA na base­
n ie  Pogoni, pozostaw io­
no  w is io re k  z kośc i z 
w yrzeźb ioną  m a łpką . — 
Znalazcę proszę o z w ro t 
u l. M ick iew icza  12/fl.

12096-0

M A S Z Y N IS T K Ę  za­
t ru d n i Szczecińskie 
W yd a w n ic tw o  Praso 
we, P l. H o łdu  P ru ­
skiego 8, zgłoszenia 
pok. 23, I I  p.

PRZEDSIĘBIORSTWO
ROBÓT INSTALACYJNO - MONTAŻOWYCH 

BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w Szczecinie-Dąbiu, ul. Andrzeja Struga nr 3

OGŁASZA
ZAPISY KANDYDATÓW  

DO N A U K I ZAWODU

ELEKTROMONTER 
INSTALACJI WNĘTRZOWEJ

na rok 1977/78 —  w Zasadniczej Szkole 
Budownictwa Rolniczego dla Pracujących 

w Szczecinie-Dąbiu, ul Miła nr 18.

Nauka trw a 3 la ta  dla kandydatów posiadających 
wykształcenie podstawowe.

Do podania należy dołączyć:

— życiorys
— dowód osobisty (do wglądu) 

względnie m etrykę urodzenia
— ostatnie świadectwo szkolne
— dwie fotografie
— zgodę rodziców lu b  opiekunów 

dla kandydatów młodocianych.

Po ukończeniu nauki przedsiębiorstwo o feru je dobrze płatną 
pracę przy budowie nowoczesnych w si na terenie całego 
województwa szczecińskiego oraz świadczenia socjalne jak 
pomoc w  uzyskaniu mieszkania rodzinnego, umieszczenie w  
hotelu robotniczym , korzystanie z wczasów w naszym ośrod­

ku  wczasowym itp .

Szczegółowych in fo rm ac ji udziela dział spraw pracowniczych 
PRIM BR pokój n r 115, te l. 613-691 — bądź bezpośrednio 

dyrekcja szkoły te l. 613-372.
2469-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I" — D Z IE N N IK  R O BO TNICZEJ 8P O ŁD Z. W Y D A W N IC ZE J „P R A S A  — K S IĄ Ż K A  — RUCH’ W YDAW CA SzczeeinsKie W ydaw nic tw o Prasowe 
w  Szczecinie R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C JA  70-550 Szczecin p l. H ołdu P rusk iego  8 s k ry tk a  pocztowa 70-952. R EDAG UJE K O LE G IU M . TELEFO N Y: cen tra la  430-21, sekre­
ta r ia t red. naczelny 457-41, sekretarz re d a kc ji 467-21 s e k re ta ria t techn iczny 430-21 fw e w n . 83). dzia ł m ie jsk i 462-35 dz ia ł m orsk i 427-77 dz ia ł spo rtow y 379-50 dz ia ł łączności 
z czy te ln ik a m i 450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34, red. poranna (po godz 6) 224-028 224-250. da lekop isy  224-018 P renum erat« na k ra t p rz y jm u ją  O ddzia ły RSW ..Prass -  Książka — 
Ruch oraz U rzędy Pocztowe doręczycie le  w  te rm in a ch  do 25 listopada na s tyczeń. I k w a rta ł i pó łrocze roku  następnego na ca ły ro k  następny do 10 każdego miesiąca 
poprzedzającego okres p renum era ty  na pozostałe okresy  ro ku  bieżącego Cena prenu m era ty  rocznej -  312 zł Zak łady pracy in s ty tu c je  > o rgan izac je  sk łada ja  zam ów ienia 
na p renum era tę  w m ie jscow ym  O ddziale RSW, a w  m iejscow ościach w  k tó ry c h  n ie  ma tego Oddziału w Urzędach Pocztow ych bądź a doręczyc ie li N a tom iast p renum e­
ra to rzy  in d y w id u a ln i w y łączn ie  w Urzędach Pocztow ych bądź u d o ręczyc ie li P re num era tę  ze z leceniem  w y s y łk i za g ran icę k tó ra  Jest o 50 p roc droższa p rz y jm u je  RSW 
„P rąsa  -  Książka — Ruch”  C entra la  K o lp o rta żu  P rasy l  W yd a w n ic tw  uL  Tow arow a 28, 00-958 W arszawa, ko n to  P K O  n r 1531-71 N r Indeksu 35034 D ru k : Szczecińskie Za-Irtanv G r a f i— n a ¥ rł
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Punktualność,

czystość

uprzejmość

muszq

obowiązywać

na kolei

Pocili pod specjalnym nadzorem
NIEPOKOJĄCE wieści dochodzą n a s  z Dworca Głównego i  Wówczas to  m in is te r Tadeusz B e jn  

tras pociągów dalekobieżnych. Podróżni skarżą się na zbyt pow iedz ia ł m.ln.: 
późne podstawianie składów, brud w  wagonach, nieuprzej- „W szyscy zda jem y sobie sprawę z 
mość kasjerek i konduktorów , codzienne, bardzo duże spóźnię- kry tyczn e g o  stanu k o m u n ik a c ji pa- 
nia pociąsów i na w iele innych spraw powodujących, że po- J U S IE *  ‘
dróż latem jest prawdziwą udręką. Postanowiliśm y zatem c la ; rozk iati  jazdy , punktua lność, 
przyjrzeć się dokładnie funkcjonowaniu całego systemu obsłu- wygoda podróży, k u ltu ra  obsługi 
Si pasażerów. Pociągi pasażerskie w  le tn im  „szczycie”  będą te M  - mii
pod naszym specjalnym nadzorem. ¿e ty lk o  z je d n ym  w y ją tk ie m

klęsk  żyw io ło w ych  — wcale n ie  m u
LA TO  jest bez wątpienia naj co jednak nie powinno stano- SZą pasażera obchodzić. Jest to  

trudnie jszym  okresem dla PKP, w ić zaskoczenia. Każdego roku prawdą te k  e lem entarna, to  p r»y- 
zresztą przed sezonem trw a ją  je d n a k , że lic z n y m  pra

■ długie i  żmudne przygotowania, co w n iko m  P K P  trzeba ją  nadal

Z obrad Prezydium M RN

Współpraca z samorządem 
Szkolnictwo 
a potrzeby

Wszyscy - 
świadczymy 
na NFOZ

Odpowiedź na kontrolę PIH w „Elegancji'

Bez pobłażania dla „fuchy“
fi M A JA  br. o p u b liko w a liśm y  a r -  d z ie ln i P ra cy  „E le g a n c ja ”  p rzy  al. 

t y k u ł  red . D. W ysock ie j p t.:  Jedności N a rodow e j 50.
„ Z  P IH -e m  u m is trzó w  ig ły ;  fu ch a  D zienn ikarza  ude rzy ł przede 
fuchę  gon i — a spó łdz ie ln ia  ma de w szystk im  panu jący tu  bałagan, 
f ic y t ” . B y ła  to  re lac ja  z k o n tro li P odkreś la ł w  sw ej p u b lik a c ji b rud , 
p rzeprow adzone j przez in spek to - zaniedbanie i  odpadające ty n k i  w  
ró w  P IH  (p rzy  udz ia le  dz ie n n ika - pom ieszczeniach. W dz ia łach  p ro - 
rza) w  p u n kc ie  us ługow ym  S pół- d u k c y jn y c h  bele tk a n in  leża ły  na
— —---------------------------------------------------- —  podłodze, a w  poko jach  adm im istra

c y jn y c h  i  toa le tach  p o n ie w ie ra ły

Spekulanci na Turzynie
D U ŻY M  powodzeniem  cieszą się 

w śród  szczecińskich e legantek im ­
portow ane (z RFN) e lastyczne b luz­
k i  2 d ru ko w a n ym i obrazkam i. T o ­
też, gdy p o ja w iły  się w  D T  „C en­
tru m ” , przed s to iskam i u s ta w iły  
się d ług ie  k o le jk i.  N ie  d la  wszyst­
k ic h  chę tnych  je dnak  w ysta rczy ło . 
A le  następnego dn ia  można je  by­
ło  ku p ić  na T u rzyn ie , ty lk o  że po... 
700—800 zł, podczas gdy w  „C e n ­
tru m ”  kosz tow a ły  po 380 i  400 zł.

Kronika wypadków
W CZO R AJ k ró tk o  przed godz. 15 

pom iędzy D ąbiem  a W ie lgow em , 
au tobus „J e lc z ”  na leżący do Spół­
d z ie ln i T ra n sp o rtu  W ie jsk iego  zdą­
ża jąc w  k ie ru n k u  W ie lgow a na za­
k rę c ie  z je ch a ł na lew ą s tronę  i  zde 
r z y ł się czołowo z „S y re n ą ”  M A  
1126, k ie ro w a n ą  przez 31-letniego 
Jerzego W . S k u tk i zderzenia oka­
za ły  się trag iczne : pasażer „S y re ­
n y ” , 37-le tn i S tan is ław  M., m iesz­
ka n ie c  u l. W ie lk o p o ls k ie j zg iną ł na 
m ie jscu , a k ie ro w ca  w a lczy  ze 
śm ie rc ią  w  szp ita lu . M ilic ja  u s ta li­
ła , iż  A n d rz e j Z ., k ie ro w ca  a u to ­
k a ru  n ie  posiadał p ra w a  jazdy. 
Ś w ia d ko w ie  trag icznego w yp a d ku  
proszen i są o zgłoszenie się w  K M  
M O  p rzy  u l. K aszubsk ie j 35, pok. 7, 
te l. 307-245 w  godz. 8—16.

K ilk a d z ie s ią t m in u t po op isanym  
w y ż e j w yd a rze n iu , na u l.  Gdań­
s k ie j p rzy  w jeźdz ie  do P o rtu  Cen­
tra ln e g o , k ie ro w a n y  przez Z b ig n ie ­
w a S. m o to c y k l w sku te k  b ra w u ro ­
w e j ja zd y  ro z b ił się o s łup . K ie ­
row ca  i  pasażer, G rzegorz P ., leżą 
w  szp ita lu .

W  JE D N Y M  z m ieszkań p rzy  al. 
Jedności N a ro d o w e j w y w ró c ił się w  
k u c h n i 77-le tn i W ik to r  L .  Upadek 
skończy ł się bardzo pechowo — zła 
m an iem  s z y jk i kośc i udow e j. Le ­
czenie tak iego  urazu  w ym aga d łu ­
g iego p o b y tu  w  szp ita lu .

N A  G O R ĄC YM  u czyn ku  k ra d z ie ­
ży schw ytano  w czo ra j m ieszkańca 
u ł.  Ż upańskiego; 24-letniego Tadeu­
sza B., recyd yw is tę , k tó r y  w  re ­
s ta u ra c ji „P a lo m a ”  s k ra d ł z kase ty  
p ien iądze. A m a to r cudze j w łasno -

prawy obsługi podróżnych i... ,stm e„-
wszystko zostaje po staremu. cy stan n;e może być d łuże j to ie- 

W Y D A W A ŁO  się, że w  bieżącym  r «>wany ” -

l? UPKZ? dŁ £ T ^ mS  h V ” a w przypadtó S ab ina  «¡¡Jo *  
rada w  M in is te rs tw ie  K o m u n ik a c ji,  je d n a k  inaczej. N ow y rozkU.d jaz 
poświęcona po raz p ie rw szy od n ie  d y  pociągów  pasazerekbch n ie  przy 
pam ię tnych  czasów popraw ie  w a- n iós ł z a p ^ a d a n e j ^  po]daleko 
ro n tó w  podróżow ania pociągam i. W rg a  » la -

--------------------------- sta i  tu  p rzyjeżdża jące  zosta ły po­
zbaw ione w agonów  syp ia ln ych . W y 
cofano je , zastępując częściowo ku  
szetikamd. N ie p o p ra w iła  się (co od 
daw na po s tu lu je m y) kom u n ika c ja  
z T ró jm ia s te m . N iegdysie jszy eks­
pres „G ry f ”  n ie  zasługuje obecnie 
na m ia n o  pospiesznego. P rz y k ła d y  
można m nożyć

Nagm inne s ta ły  się też spóźnienia 
pociągów. D ziesięcio- i  dw udziesto­
m inu tow e  opóźnien ia  są z jaw isk iem  
codziennym . Zdarza się często, iż 
pospieszne przy jeżdża ją  do Szczeci­
na 2 i  3 godziny po czasie. D la 
p rz y k ła d u : w czora j osobowy z
W arszawy m ia ł 90 m in u t spóźnie­
nia , pospieszny ze s to licy  — 50 
m in ., z K a to w ic  i  P rzem yśla — po 
100 m in ., osobowy z K ra ko w a  — 
godzinę. Pociąg doc ie ra jący  na 
s tac ję  p u n k tu a ln ie  jest czym ś w y ­
ją tko w ym .

O TYM  wszystkim  będziemy 
regularnie pisać w ramach na­
szych pub likac ji opatrzonych 
wspólnym tytu łem  „Pociągi pod 
specjalnym nadzorem” . Repor­
terzy „K u rie ra ”  będą na stac­
jach i w pociągach przyglądać 
się wszystkiemu, co tam się 
dzieje.

(Jas)
Fot.: Zb. Jodkowski

śc i pow ędrow a ł za k ra tk i.

się w o ry  śc inków , n ie k ie d y  nada­
ją cych  się do przerobu. Sprawą 
je d n a k  na jw ażn ie jszą  b y ło  w y k o ­
rzys tyw a n ie  przez k ilk a  k ra w co - 
w ych  czasu p racy  w  spó łdz ie ln i na 
w y ko n yw a n ie  p ry w a tn ie  z leconych 
usług. N ic  w ięc dziw nego, że w 
tych  w aru n ka ch  te rm in y  re a liz a c ji 
zam ów ień sk ładanych  przez k l ie n ­
tó w  b y ły  w y ją tk o w o  odległe.

Zarów no p ro to k ó ł k o n tro li inspek 
to ró w  P IH , ja k  i  nasza p u b lika c ja , 
s ta ły  się tem atem  w n ik liw e j a n a li­
zy  przeprow adzone j przez K ra jo w y  
Zw iązek  Odzieżowy S pó łdz ie ln i Pra 
cy. Obszerne pismo w  te j spra­
w ie, podpisane przez zastępcę p re ­
zesa St. D ziekana, w p łyn ę ło  przed 
k ilk o m a  dn ia m i do re d a kc ji.

W yn ika  zeń, że w in n ych  ukarano. 
Zastępca k ie ro w n ik a  spó łdz ie ln i 
„E le g a n c ja ”  do spraw  p ro d u k c ji i  
usług B ru n o n  M atuszew ski o trz y ­
m a ł upom nien ie  za b ra k  nadzoru 
nad zakładem  p rzy  a l. Jedności 
N a rodow e j. K ie ro w n iczka  p u n k tu  
usługowego Teresa Posiadło zosta­
ła przeniesiona na inne, n ie  k ie ­
row n icze  stanow isko . W szystk ie  o- 
soby, w yko n u ją ce  us ług i bez zle­
cenia, ukarane zosta ły naganą z 
ostrzeżeniem .

Z arów no p ro to k ó ł P IH  ja k  i  pod­
ję te  sankc je  zosta ły podane do 
w iadom ości k ie ro w n ik o m  w szystk ich  
zak ładów  spó łdz ie ln i „E le g a n c ja ” , 
k tó ry c h  jednocześnie zobowiązano 
do bezwzględnego przestrzegania 
te rm in ó w  w yko n a n ia  zleceń oraz 
p rzy jm o w a n ia  ich  w  try b ie  exp res- 
sowym . Od 1 s ie rpn ia  b r. w  ..E le­
g a n c ji”  w p row adzona zostan ie tzw . 
p rzem ysłow a fo rm a  w yko n yw a n ia  
usług, co — p rzy  rów noczesnym  o- 
gram czen iu  p rzy jm o w a n ia  zleceń 
od jednos tek  gospodark i uspołecz­
n io n e j — p o w inno  sk ró c ić  te rm in y  
ich  w yko n yw a n ia . W przysz łym  
m iesiącu — ja k  zapewnia S pó łdz ie l­
n ia  P racy „E le g a n c ja ”  — w arszta t 
k ra w ie c k i p rz y  a l. Jedności Na­
ro d o w e j 50 zostanie poddany m o­
de rn iza c ji.

Można się zatem  spodziewać, że 
ś ro d k i pod ję te  przez zarząd spół­
d z ie ln i „E le g a n c ja " o raz K ra jo w y  
Z w iązek Odzieżow ych S pó łdz ie ln i 
P racy p rzyczyn ią  się do w y e lim i­
now an ia  op isanych w  naszym a r ty ­
k u le  sy tu a c ji. W yda je  nam  się, że 
niezbędne je s t częstsze w ew nętrzne  
k o n tro lo w a n ie  pod le g łych  p laców ek

rant zam iast czekanie aż z ro b i to  P IH .

WCZORAJ obradowało Pre­
zydium M ie jsk ie j Rady Naro­
dowej. Porządek dzienny prze­
w idyw a ł rozpatrzenie in form a­
c ji prezydenta miasta, Woje­
wódzkiej Spółdzielni M ieszka­
niowej, Wojewódzkiej Rady 
Związków Zawodowych oraz 
Komendy M ie jsk ie j MO o 
współdziałaniu z organami sa­
morządu mieszkańców, a ponad 
to op in ii i  wn iosków kom isji ra 
dy odnośnie stanu szkolnictwa 
zawodowego w  latach 1971— 
1976 raz programu jego rozwo­
ju  w  latach 1976—1981 w na­
w iązaniu do potrzeb miasta. 
Rozpatrzono także inform ację 
komendanta Zawodowej Straży 
Pożarnej o wykonaniu Uchwały 
MRN w  sprawie ochrony prze­
ciwpożarowej na terenie mia­
sta.

K O M IS JA  Przestrzegania Prawa 
i  Porządku Publicznego M R N  skon 
tro lo w a ła  k ilk a  organów  samo>rządu 
m ieszkańców  w  Szczecinie, in te re ­
su jąc się szczególnie współpracą z 
w ładzam i m ie jsk im i, spółdzielczo­
ścią m ieszkaniową, MSltcją O byw a­
telską i  zak ładam i p racy. Zarów no 
w y n ik i te j lu s tra c ji ja k  i  p rzedło­
żone członkom  P rezydium  sprawo® 
dania o raz dyskus ja  po d k re ś liły , że 
w  zasadzie współpraca ta  przebie­
ga w łaśc iw ie .

N ie oznacza to  je d n a k , że na tym  
można poprzestać. N iezbędne jes t 
dalsze dz ia łan ie  w  k ie ru n k u  wzbo­
gacenia fo rm  pracy ideow o-w ycho - 
w aw czej, z rea lizow ania zasady „ je ­
den gospodarz na jednym  os ied lu ”  
oraz ob jęcia  pa trona tem  zakładów  
pracy n ie k tó ry c h  re jonów  m iasta.

W d ru g im  punkc ie  obrad człon­
ko w ie  P rezyd ium  us tosunkow ali 
się do spraw ozdania przedstaw ione­
go przez K u ra to r iu m  Szczecińskie. 
W yn ika  z niego, że w sku tek  
zm nie jszenia się lic zb y  absolwen­
tów  szkół podstaw ow ych, pow sta ły  
pewne tru dnośc i z naborem  do za­
sadniczych szkó ł zaw odow ych. W 
d ysku s ji podkreślono, że popraw ie

m usi u lec m etoda prognozowania 1 
dostosowania s ieci szko ln ic tw a  za­
w odowego do po trzeb  m iasta oraz 
na leży  zw róc ić  uwagę na ro z w ija ­
n ie  k ie ru n k ó w  d e ficy to w ych  (ta­
k ic h  ja k  nip. ślusarze, tokarze, me­
chan icy , beton iarze) ogran icza jąc 
szkolenie chem ików  (nadw yżka 40 
absolw entów ), geodetów  (nadw yżka 
68 absolw entów  oraz gastronom i- 
k ó w  (nadw yżka 41 absolw entów ).

(te n l

Tajemniczy „Orbis“
JE D N A  z naszych C zyte ln iczek 

(nazw isko  i  adres znane fe d a kc ji)  
p o in fo rm ow a ła  nas o co n a jm n ie j 
d z iw nym  sposobie za ła tw ien ia  je j 
sp raw y przez B iu ro  Podróży „O r ­
b is”  w  Szczecinie. Za jego  pośred­
n ic tw e m  C zyte ln iczka  zam ów iła  4 
noc leg i w  ho te lu  w  Bukareszcie. 
Z lecenie je j zostało p rzy ję te .

Po k i lk u  dn iach  poproszono ją  o 
u regu low an ie  na leżności w  w yso­
kości... 7 522 zł. Z dz iw iona  ra ch u n ­
k ie m  k lie n tk a  poprosiła  o poda­
n ie  k u rs u  w alu tow ego, na podsta­
w ie  k tó re g o  w y liczono  je j  taką  
staw kę. K ie ro w n iczka  b iu ra  odm ó­
w iła  je dnak  w yjaśn ien ia , tw ie rdząc 
iż je s t to... ta je m n icą  „O rb is u ”  (7!)

(Macz)

Nowy soion 
usługowy

D ZIŚ . po m o d e rn iza c ji 1 rozbudo­
w ie . o tw a r ty  został p rzy  al. W y­
zw o len ia  7 salon nap ra w  zmecha­
nizowanego sprzętu gospodarstwa 
dom owego W PHW . Poprzedn io  
także w  ty m  m ie jscu  dz ia ła ła  p la ­
ców ka o ty m  sam ym  p ro filu . Jed­
n a k  z uw ag i na panu jącą  tam  
ciasnotę, tw o rz y ły  się duże k o le j­
k i,  a z a tru d n ie n i m o n te rzy  u ska r­
ża li się. że n ie  starcza im  m ie jsca.

P ostanow iono w ięc w yko rzys ta ć  
p iw n ice  sąsiadujące z  ob iektem . Po 
odnow ien iu  1 a d a p ta c ji w łączono je  
w  sk ład salonu. W ten  sposób 
pow sta ł duży  o b ie k t z poczekaln ią  
dla k lie n tó w  i  dużym  zapleczem. 
U ruchom iono  tam  d rug ie  s tanow i­
sko p rzy ję ć  popsutego sprzętu gos­
podarstw a domowego. (Macz)

Kurs prawa pracy
Z A R Z Ą D  W o je w ó d zk i Zrzeszenia 

P ra w n ik ó w  P o lsk ich  w  Szczecinie 
o rg an izu je  KURS P R A W A  PR ACY 
d la  p ra co w n ikó w  ko m ó re k  k a d ro ­
w ych , z a tru d n ie n ia  i  p łac o raz in ­
n ych  ko m ó re k  s łużb  p ra co w n i­
czych, cz łonków  k o m is ji roz jem ­
czych, k o m is ji odw o ław czych  d/s 
p ra cy  a także a k ty w u  społecznego, 
w  ty m  związkowego.

Zgłoszenia na ku rs  p o w in n y  być 
dokonyw ane  na p rzesy łanych  do 
zak ładów  p racy  d e k la rac jach , k tó ­
re  w  te rm in ie  do 31 s ie rpn ia  1977 r. 
na leży nadesłać do Z arządu W oje­
w ódzk iego  Zrzeszenia P ra w n ik ó w  
P o lsk ich  w  Szczecinie p rzy  u l. K a ­
szubskie j 42. O te rm in ie  rozpoczę­
c ia  ku rs u  słuchacze zostaną pow ia­
dom ien i.

W szelk ich in fo rm a c ji udzie la  se­
k re ta r ia t  k u rs u  w  gm achu Sądu 
W ojew ódzkiego, pok. 239 (te le fon : 
880-31 w ew n. 35).

Komunikat WPKM
W NO CY z 2/3 lipca  b r. (w  godz. 

od 23.45 do 4.3«) tra m w a je  nocne 
l in i i  n r  3 kursow ać będą po częś­
ciow o  zm ien ione j tras ie  t j .  z Po­
m orzan do D w orca  N iebuszewo. Na 
od c in ku  od u l. K o łłą ta ja  do Lasku  
A rko ń sk ie g o  w  m ie jsce  tra m w a ju  
u ruchom ione  zostanie zastępcze po­
łączenie autobusowe.

Powodem  zm iany są ro b o ty  z iem ­
ne p rz y  u l. K ras ińsk iego  i  u ł.  Re­
w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j.

"i1lcm.ce d la  każdego-

Zakłady pracy milczą
(prócz PB Kol.)

M O ŻLIW O ŚĆ spędzenia weekem- CE D L A  K A ŻD E G O ” . Żaden wkui- 
du lu b  k ilku d n io w e g o  u r lo p u  w  za- c ic ie l ośrodka w ypoczynku  sobot- 
k ła d o w ych  ośrodkach pod Szcze- n io -n iedz ie lnego n ie  ż a ł o w a ł  
c inem  okazała się bardzo nęcąca, choćby jednego m ie jsca. Dlaczego? 
Hasło „SŁO N C E D L A  K A ŻD E G O ”  G łó w n y  specja lista  d/s p ra co w iu - 
spodobało się naszym  C zy te ln iko m  czych „C h e m ite xu -W isko rd u  Jad- 
i  spotka ło  się z ż yw ym  oddźw ię- w iga  K ie raga  po in fo rm o w a ła  
k łem . Każdego d n ia  do „B om era - nas, że w  ośrodku nad Jeziorem  
n i i ”  k tó ra  — p rz y p o m n ijm y  — m a G lin n a  n ie  ma a n i jednego w o l- 
pośredniczyć w  sprzedaży sk le ro - nego m ie jsca. Przez ca ły  czas prze 
w ań, dzw on i w ie le  osób. byw a tam  ko m p le t w yp o czyw a ją -

— W  m in io n ą  środę sam odebra- cych. 
łem  ponad 20 te le fo n ó w  w  te j spra _  O czyw iście  je ś li ty lk o  badzie­
w ie. Sądzę, że pod kon iec tyg o - m y  m ie li w o lne  sk ie row an ia  p rze ­
dnia będzie ich  znacznie w ięce j każem y je  na tych m ia s t „P om era - 
— pow iedz ia ł H e n ry k  K aczm arek  n |i>*. T ak  się przecież um aw ia liśm y 
z B iu ra  P odróży „P o m e ra n ii” . — podczas spo tkan ia  w  re d a kc ji.
N ies te ty , za każdym  razem  m u ­
szę odpow iadać, że n ie  dysponu je ­
m y  ani je d n ym  skie row an iem ,

R ozm aw ia liśm y w  te j sp raw ie 
także z dz ia łem  soc ja lnym  „D a ­
n y ” . I  tu  pow iedziano  nam , ■Ł*

POW ODEM jes t m ilczen ie  za k ła - w szystk ie  m ie jsca  są za ję te  do po 
d ów  pracy . Do te j p o ry  żadne ze ło w y  lip ca . P ra co w n icy  w raz  z ro - 
szczecińskich p rzeds ięb io rs tw  n ie  d ż in a m i p rzebyw a ją  w  zak ładow ym  
odnow ledzia ło  na nasz ane l „S Ł O Ń  ośrodku  n ie  ty lk o  w  soboty  1 n ie ­

dziele, lecz rów n ież  w  inne  d n i 
tygodn ia .

Ośrodek szczecińskiego PKS w  
S tek ln le  bardzo często n ie  b y ł w y ­
ko rzys tyw a n y . D latego postanow io­
na  zorganizow ać tam  dw u tyg o d n io ­
we wczasy. P racow n icy , k tó rz y  
ch c ie lib y  spędzić w eekend nad je ­
z io rem , mogą ew en tua ln ie  spać pod 
n am io tam i.

TRUDNO  oczyw iście  podważać 
praw dziw ość podanych in fo rm a c ji,  
choć p rzyzna jem y, że podchodzim y 
do n ich  trochę  n ie u fn ie . P rzekona­
liśm y  się przecież, że n ie jedno­
k ro tn ie  d z ia ły  soc ja lne n ie  dyspo­
no w a ły  an i je d n ym  sk ie row an iem , 
podczas gdy w  ośrodkach b y ło  spo 
ro  w o lnych  m ie jsc. P ostaram y się 
spraw dzić  te  dane podczas k o le j­
nego ra jd u  po ośrodkach zakłado­
w ych.

Jak w idać , szczecińskie przedsię­
b io rs tw a  i  in s ty tu c je  n ie  w ykazu ­
ją  za in teresow ania m ożliw ością  w y ­
ko rzys tan ia  w o ln ych  m ie jsc w  
ośrodkach w ypoczynku  sobotn io - 
n iedzie lnego. D z iw ne, bo przecież 
p rzynos i to  spory zysk tak  zak ła ­
dow i, ja k  1 p ra c o w n ik o w i dyspo­
nu jącem u sk ie ro w a n ia m i. „P o m e ra ­
n ia ”  po zgłoszeniu ośrodka ustala 
jego  ka tegorię . W opa rc iu  o to  
ko rzys ta ją cy  z noclegu p łacą cd  20 
do 50 zł za łóżko  plus 15 zł za 
zm ianę pościeli.

W o s ta tn ie j c h w ili dow iedz ie liś ­
m y  się, że P rzedsięb iorstw o B u­
d o w n ic tw a  K o le jow ego  ja k o  p ie rw ­
sze naw iązało k o n ta k t z „P o m e ra ­
n ią ”  1 zg łos iło  sw ó j ośrodek nad 
M iedw iem . B ra w o ! (jas)

* Ł


